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10-12. VI. Polska - Austria w Krakowie 


Dwie Polki zdobywają Brno 


Wajsówna zwycięża w dysku i Kuli, Wałasiewiczówna rewanżuje się KoubkKovej za wątpliwą porażkę w Pradze 


Po meczach lekkoatletycznych i piłkarskich z Belgami 


3 | BRNO, * 7.6. — Tel. wt). — 
Ej Dobrze się stało, że zawodnicy 
polscy po drodze z Pragi. zawi- 
tali do Brna; była to jedyna 
możliwość zrewanżowania SIę, 
Walasiewiczówny za porażkę | 
| praską. Pozółem występ naszeł 
maleńkiej reprezentacji był naj- 
lepszą propagandą polskiego | 
sportu, jaką pamięta Brno od | 
|czasu występów Kusocińskiego. | 
| Obie Polki były: bohaterkami | 
| zawodów i cieszyły się miekła-| 
maną sympatią przeszło 1000 
publiczności, zebranej na boisku | 
Morawskiej Slavii. 

Obok Polęk startowali tu je- 
rszczeę czterej Grecy, 2 Węgrzy, 
Finlańndczyk Suksi i Nowosiel- 
ski, "który nie miał żadnych 
szans przeciw doskonałemu Gre 
kowi Manticasowi, a zawiódł po 
nadto w skoku wdal, ulegając 
0.2 ctm. z bardzo słabym wyni- 
kiem —, 6:39. t 

Zawody rozpoczęły się 'bie- 
giem: 50` mtr. pań.  urzadzonym 
idla rozruszania się Walasiewi- 
czówny. Wygrała ona pewnie w 
czasie ,6.8 sek. © 4 mtr. przed! 


Pekarovą (Praga). 


WILDE I. HEBDA 
przed spotkaniem w 2-ej rundzie 
mistrzostw Francji, które zakoń- 
czyły: SĘ ika gg WANA porażką 
:3, 6:4. 


Polaka: 6:3, 6:4 


| BR A EEN P. 
ZA ESKA PALA OW b 


WAR? 
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PIŁKARZE RAPID U WIEDENSKIEGO 


pokonali mistrzowską druż ynę 


którzy 


paee 


PRZED MECZEM BOKSERSKI! m 
hmeling w ory£ina lnej pozie trenink 
mistrz” 


Na lewo Max Se 
świa: 


swej pogromczyni praskiej Koub | 


PERASALO, FENOMENA LNY SKOCZEK FIŃSKI, 


dzięki św etnemu stylowi pierwszy 


zapewne przekroczy w Europie 


wysokość 2 mtr. Obecnie skacze on 194 cm. 


Rzut kulą wygrał Vitek 14.28,! 


a rzut dyskiem Madarasz 46.55, 
przed Witkiem 41.58 i Polakiem | 
Stielem, który studjuje w Brnie 
i startował w barwach tutejsze- 
go klubu Z. A. C. Stiel miał wy- 
nik 38.51. 

100 mtr. wygrał Grek Fran- 
gudis w czasie 10.7 po żażartej | 
i pięknej walce z Czechem Me- 
cirem 10.8. 

Nastąpił teraz z napięciem 0- 
czekiwany bieg 100 mtr. pań. 
Walasiewiczówna. madspodzie- 
wanie gładko zrewanżowała się 


|kowej, choć start Polce się nie niósł piękne 


udał. Maleńkie spóźnienie wy- 
równała ona jednak już na 10' 
mtr., na 30 mtr. prowadziła pew, 
nie, zwiększając na taśmie prze- | 
wagę do 2 mtr. Czas Polski 12.6| 
i Koubkovej 12.8 są niemiarodai- | 


| 
| 
| 


| 


| 
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I DWU „POTĘŻNYCH MAXÓW* 
„wej Na głowie, na prawo Max Baer przeciwnik ex- 


ze stoperami. Nieoficjalne stope- 
ry pokazywąły 12.4 — 12.3. Wa 
lasiewiczówna przyznała, że 
czuła się znacznie lepiej. niż w 
Pradze. 

Rzut kulą wygrała Waisów- 
na 11.68 przed Pekarova 10.79. 


Ran nokautuje Garcie 


Na wieczorze 
zorganizowanym w Los Ange- 
los 29 maja, Edward Ran od- 


zwycięstwo nad 
bokserem  filipińskim . Garcią, 
wygrywając przez k. o. już 


drugą walkę w tym samym mie 
siącu. 


Cerafino Garcia startuje w A- 
meryce od półtora roku i od- 


I 
Szkocji Glaszov Rangers 4:3: ne, gdyż sedziowie spóźnili się | znacza się silnym ciosem i dużą 


wytrzymałością. W r. 1931 bije 


„on innego Filipińiczyka Ignatio 


Fernandeza, który pokonał m. 
inn. i Al Singora. To zwraca 
nań uwagę, sprowadzają go do 
Kalifornii. Rok ubiegły przyno- 
si mu kilka zwycięstw ma pun- 
kty i triumf nad Andi Di Vodi 


= m” 


adw” » wm m em 


RTM. KAZIMIERZ SZOSLAND 
zdobywca nagrody im. Marszałka Piłsudskiego. 


pięściarskim,|k. o. w 4 r. i Alfredem Gaone 
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SLAVIA WYBIEGA N A BOISKO W PRADZE 
aby w decydującym meczu ze Spa rtą zdobyć mistrzostwo -Czech- 
słowacji, Od lewej: Sob otka, F.ala i Planicka. 


Rzuty dyskiem odbywały się| | 


110 mtr. łotki 7 ; 
już o zmierzchu. Wajsówna płotki wygrał Man- 


ticas w 15.1 x 
; : 9. rz 7 - 
pierwszym rzutem osiągnęła | skim 15.6, Osatzen Sukei ©2.50 


39.56 i to wystarczyło jej do|3 klm. Węgier S :5 
zwyciestwa nad Walasiewiczów | przed Kosai Szabo. dań 
ną — 31.56 i słabą Czeszką Ko-| Skok wdal odbywał się już w 
volkovą 21.73. zupełnych ciemnościach į zakoń 
czył się 08.45. Do przedostatnie- 
go skoku prowadził Nowosielski 
z wynikiem 6.39, dopiero ostat= 
nim skokiem pobił go Phil —641 
Walasiewiczówna skoczyła wdal 

532, druga była Koubkova 516. 
Ogółem zdobyliśmy 5 pierw= 


k. o. W 4 r. ulega Joey Good-|szych miasc. 

manowi i Fredowi Steele, któ- PRZE 4 drugie. Sap» 
rzy w tym samym czasie poko-|nę j potwierdził ye aj sendepzs 
nali również i Billy Townsenda.] ție jakie M E rA RA 
Przegrywa także dwukrotnie na|spj ~ “orawy Żywią dla Pol- 
punkty z Joung Corbett'em III.| " 

W roku bież. na cztery mecze 
stoczone do maja, trzy wygry- 
wa przez k. o., jeden na punkty. 

Zwycięstwo Rana trzeba za- 
tem przyjąć jako sukces pełno- 
wartościowy. 

Główna walka wieczoru, spot 
kanie o tytuł Światowy  skoń- 
czyło się już w 1-ej rundzie 
klęską Young Corbetta III, który | 
cieszył się mistrzostwem zaled 
wie trzy miesiące. 


m. lp. 
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LIGOŃ (POL. K. S.) 
najlepszy szosowy kolarz Śląska, 
<zdobył tytuł mistrza województwa 


0 Puhar Davisa 
Jaka będzie 
ostatnia czwórka w Europie? 


Berlin. w czerwcu, 


A Trzecia runda puharu Davisą posia 
dać będzie w roku bleżacym specjal- 
T'e sensacyjny podkład: po raz pierw 
szy rozstrzygnie ona. które z uczest- 
„niczących w strefie europeiskiej naro 
dowości, zakwaliłikują się bez elimi- 
nacyj do przyszłorocznych walk. Czte 
rei zwycięzcy trzeciej rundy automa- 
tycznie zapewnia sobie udział w głó- 
wnej rundzie roku 19.34, czterej poko 
nani stanąć muszą, wraz z pokonany- 
mi w pierwszej į drugiej rundzie, do 
jesiennych eliminacvi 

Pierwszym poważnym stomiem do 
awansu dla Niemców iest mecz 
z Japonia. Forma Niemca powin- 
Ta wystarczyć do zwyciestwa nad Sa 
toh i Nunoi. Będą to niebezpieczni, za 
wsze tałemmicą osłonięci przeciwnicy. 
ze strony których stale oczekiwać 
* należy niespodzianki. ale normalnie 
można Crammowi dwa zwvcięstwa i 
tyleż punktów zaufać. Ale to nie wszy 
sitko. 

Trzeciego punktu nie uda się tvm 
razem Niemcom wydusćć. Bo į skądże 
go wziąć? Drugim singlista gospoda- 
rzy będzie tym razem Jaenecke, ale 
o jego sukcesach nad Aziatami możę 
Berlin tylko marzyć. lecz mic realnie 
o mich myśleć. Double iest tak silną 
pozycją Japonji i tak słaba Niemców, 
Że tem Samem cała sprawa powinna 
hvć rozstrzygnięta. 

Tak więc w półfinale strefy euro- 
peiskiej znajdzie się Japonia i spotka 
się w Paryżu z Australią. 

inne mecze ćwierólinałowe zakoń- 
czone zostaną też w bieżącym tygo- 
dniu: w Pradze walczy Czecłiosłowa- 
cia (Menzel. Siba, Marsalek) z Grecją 
(Stanos, wydo, Nicolaides) 1 wygra 
5:0. W Londynie spotkaja się Włosi 
(Stefani, Morpurgo, Sertorio., del Bo- 
no) z Anglia (Perrv. Auswn., Hughes, 
Hec) i Anglia wygra zapewne też 5:0. 
Wreszcie w _ Londvnie „Australia 
(Crawford, Me. Grath. Quist. Turnbull) 
łatwo powinna pobié Poł. Airykę 
(Kroy. Farquharson, Condou. Robbins). 


H. Gliner. 


| 

| W czerwcu dorocznym zwycza- 
jem nastąpi Kulmnacyjny punkt 
sezonu bokserskiego. W pierw- 
szych dniach rozegrane zostaną je 
dnocześnie niemal dwa wiekk'e 
spotkania zawodowych asów nai- 
c ęższej kategorii: Sharkey — Car- 
nera i Schmeling — Baer. Aczko!- 
wiek oba te mecze nie mają ze so- 
ba niec wspólnego i organizowane 
są przez rywalizujących ze sobą 
promotorów (pierwszy przez Ma- 
dison Square Garden. drugi przez 
Denmpseva). a b! skość terminów i 
|wyvbór tego samego miejsca (New 
Jork) wskazują, że konkurencyjne 
partie działały „na złość“ rywa- 
lom. trudno coinąć się przed przy- 
jecem ich za eliminacje do praw- 
dziwego mistrzostwa Świata. 
Czwórka tych pięścarzy stano- 
wi niewatpliwie ektẹ światową 1 
każdy z nich może mieć pretensie 
do walki o nażiwvższy tytuł, ale po 
zeszłorocznym begu wypadków, 
w danej chwili powinien mieć miej 
sce jeden ty:ko mecz o mistrzostwo 
Świata: pomiędzy Sharkey'em a 
Schme''ngiem. Jeśli dzieje się ina- 
czej jest to rzecz machinacyj zaku- 
Fsowych, których charakter okre- 


ślaliśmy niejednokrotnie. Wcześ- 
niej. czy później, to znaczy we 


wrześniu b. r., lub czerwcu przy- 
szłego. musi dojść do skutku mecz 
Schmel'nę — Sharkey. 

Sharkey poraz drugi stanie w rin 
gu jako przecwntk Carnery. Jest 
to poniekąd akt rozpaczy ze stro- 
ny mistrza świata i protest prze- 
ciw wygórowanym wymaganiom 
fnansowym Schmelinga za tytu- 
larną wa'kę. Sharkey zdecydował 
s'e tylko bardzo niechętnie na no- 
we spotkane z Carnera. Przede- 
wszystkiem, któż chętnie walczy z 
Carnerą? Pokonanie włoskiego 


Australiiczyk Crawford 


pogromca (ochota, 


nowy mistrz Francji 


rzystwie Crawiorda mistrzostwa 
w grze m eszanej, poczęło się ma- 
ło dotad znaną Angielką żywo in- 
teręsować, nkt się jednak nie spo- 
dziewał. że odniesie ona aż tak 
wielki sukces w singlach. Scriven 
kroczy wieikiemi krokami do zwy 
cęstwa i nawet takie rakiety jak 
Baumgarten. Krahw nkel, Henrotin. 
Hee!ey i wreszcie Mathieu oprzeć 
się jej nie moga. Szybkość. regu- 


zj dów Swą IE iu td "ar"tO dyni © 


Crawford jest podwójnym boha 


terem. Po pierwsze ne oddał on 
Cochetowi an: jednego seta, po dru 
gie zdobył zaszczytny tytuł Mi- 
strza Francii, którego dotychczas 
Francuzi'ani razu nie pozwolili 
wydrzeć żadnemu cudzoz emcowi. 

Postarajny się w krótkich sło- 
wach skreślić sylwetkę  Austrakj- 
czyka. Przystojny. wspanale zbu- 
dowany mężczyzna, dżenię::nen w 
całem tego słowa znaczeniu. swem 
zachowaniem na placu, służyć mo- 
Że za przykład godny naś'adowa- 
nia. Spokój nie opuszcza go nigdy. 
a jedynie rak'eta. którą sta:e. kre- 
ci w ręku w oczek waniu na piłkę, 
może być wskaźn kiem iego więk- 
szego lub mniejszego podniecenia 
nerwowego. 


Wysoki wzrost. duży krok, sze- 
roka rozpiętość ramion i btyska- 
wicana onrientacia robią go nad- 
zwyczaj niebezpiecznym w grze! 
przy siatce, to też skuteczne m nię 
cie Crawforda jest nie byle jaką | 
sztuką, 


Jego gra z głębi kortu jest bez 
zarzutu. Czy to z backhandu, czy 
z forhandu długa mocno przycięta 
piika pada zawsze w rogu placu, 
tuż przy inji korytarzowej. „Drop 
shot“ jest jego specjalnością, która 
przynosi mu wiele punktów, Ser- 
vis, którego nie wykorzystuje cał- | 
kowicie w grze ze słabszymi, jest 
chyba najmocniejszą bronią tego 
gracza. Pierwsza, nadzwyczaj moc 
na piłka. która często mu wychodzi 
ociera sę prawie zawsze w bocz- 
na lnie poia servisowego, wyrzu- 
cając tem przeciwnika z kortu i 
nim zdąży on ustawić się po odbi- 
ciu. Crawford zdobywa iuż punkt 
celnym plasingiem w przeciwny 
róg. Wielu pierwszych piłek Au- 
stralijiczyka Cochet nie odbijał wca 


le. Mimo to i double faut'y zdarzają | 


| puścińskiego 
| skim. 


(tutejszy będzie niemal 


backand į serwis 
prawy. 


wymagają po- 


Jan Gryżewski. 


- 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, T0 czerwca 1933 rok. 


dromadera należy do najniewdzięcz 
niejszych zadań każdego boksera 
perwszej klasy. Pozatem Sharkey 
walczył już raz z Carnera. wypunk 
tował go w bezbarwnym meczu. a 
nowe spotkanie nie może liczyć na 
zbyt w elka popularność u mas. 
Najprawdopodobniej Sharkey nie 
wa'czytby wogóle, mając dość pie 
niędzy. a obecnie | zaspokojona am 
ER gdyby ne pragniene dowie- 
dzena Schmelingowi, którego 


9. VI. w New Yorku mecz dwu „Maxów” 


Półfinały walk o najwyższy tyluł w boksie światowym 


O wiele ciekawiej zapowiada się | Str'bling, czy Walker. 


mecz Schmeling — Baer, który od j 


będzie się już 8 czerwca. Nie moż- 
na było marzyć o lepszej próbie ! 
egzaminie klasy Niemca, jak 
walka z Baerem. młodym, am- 
bitnym i rokuiącym największe na 
dzieje pęściarzem. Gorącym fawo- 
rytem spotkania jest Schme:ng, a 
jednak Baer idzie do waski nle bez 
szans, Po jego stronie jest młodość 
zapał i temperament. Ta ostatnia 
cecha może zarówno przyczynić 


Ho Świata „mie kocha", że naj- | «x | | | 
ważnięisze wypadki mogą się od-|se do iego sukcesu. iak i do zguby, 
„być i bez jego uczestnictwa. Cho- | specjalnie w walce ze Schmelin- 


larność i niebezpiecznie plasowane | 


|robliwe ambicję Sharkey'a koszto- | giem, którego opanowanie i zimna 
wały go już niciecaokroinie poważ- 
ce sumy dolarów. 


| Z racji dwumeczu Polska — Belgja 
w lekkiej atletyce i piłce nożnej, ma- 
jącego dla zbliżenia obydwu krajów 
wielkie znaczenie, mial się odbyć rów- 
nież w Warszawie międzynarodowy 
kongres prasy sportowej. £ 


kilkunastu dziennikarzy 


su międzynarodowej  federacii, 
Holendrów zainteresowanych 
sze spotkaniami 
sąsiedniej Belgi, dwu 
Luxemburczyk, zjawił się też kores- 
| pondent warszawski prasy włoskiej, 

| Rzecz prosta, „kongres” w takim 
składzie nie był niczem innem, jak 
tylko okolicznościowem spotkaniem i 
nawet obecność na nim prezydium za- 
rządu federacji międzynarodowej nie 
umożliwiała zebranym powzięcie ja- 
kichkolwiek uchwał obowiązujących, 

Zadowolono się też słusznie zwy- 
kłą w takich razach _ „oficjalnością” 
przyjęć i wymianą kurtuazyjnych u- 
pominków. 

Nawiasem mówiąc, nawet i ta, pro- 
gramowa dla wszystkich zjazdów na 
świecie część nie obyła się bez zgrzy- 
tów — na tle „przeoczeń* dyploma- 
tycznych. W rezultacie tylko Belgo- 
wie zachwycali sie wszystkiem do o- 
statka, a inni — wyjechali mocno obra- 
| żeni. 

Jeżeli sami organizatorzy, mimo 
wszystko uważali zjazd za prawdziwy 
kongres międzynarodowy, popełnili — 


paru 
zaw- 


Zjazd czy konsres? 


międzypaństwowemi | icto wcale 
Francuzów;| nicznyeh gości. 


rozpaczy 
Paofino, 


krew doprowadziły da 
takielni mistrzów, jak 


zdaniem naszem — parę zasadniczy 
biędów. 

sA więc pozostawiając zupełną swo- 
bodę zgłoszeń zagranicy, listę ucze- 
stników z kraju ustalono w/g dziw- 
nych zasad, a właściwie ograniczono 


W rzeczywistości zjechało do nas|ia do niepełnego gronu zarządu Pol. 
beleliskich, Zw. Dz. Sp. oraz paru osób „wybra- 


zgrupowanych wokół p. Boina, preze- nych". 


Efektem tego była pustka na ol- 
brzymiej sali W. T. W. gdzie przy- 
zresztą okazale, zagra- 


Nie skorzystano też z okazji zetknię- 
cia z nimi przedstawicieli Syndykatu 
Dziennikarzy, co mogloby mieć duże 
znaczenie dla wzmocnienia pozycji 
działów sportowych w naszych dzien- 
nikach. 

Uznano widocznie za zbędne ścią- 
gnięcie na zjazd _przedstawicieji 
wszystkich Polskich Związków Pań- 
stwowych, które z pewnością radeby 
utrwalić, lub nawiązać kontakt z Bel. 
gia czy Holandią za pośrednictwem 


reprezentantów wszechwladnej prasy 
tych państw. > ; 
Poza temi wszystkiemi usterkami, 


zjazd kilkunastu dziennikarzy zagra- 
nicznych w Warszawie wywola nie- 
watpliwie echa dla nas przychylne. 

Wywieżli oni bowiem  wspomnie- 
nia o wielkiej gościnności Polaków, 
dobrej organizacji imprez sportowych 
(zasługa to P. Z. P. N, t P. A.) 
i sprostowali wiele myłnych pojęć o 
kulturze i potędze naszego kraju. 

A to już wiele! 


Ś. P. JAN LOTH 


ra Augusta Lotha, znanego pro- 


W środę, dn. 7-go czerwca, | tektora i miłośnika sportu. 


w sanatorjum w Otwocku zmarł 


po długiej chorobie płucnej $. p.|nie pośmiertne do numeru 
Jan Loth, ieden z najbardziej u-|stępnego, Redakcja „Przeglądi 


| taloatowanych piłkarzy i teni 
stów polskich. 


si- 
ii 
Zmarły był synem ks. past 


Odkładając dłuższe wspomnie 
na- 


Sportowego” składa. dziś r: 


słowa końdolencyine. ypt 


Schmeling dowieść musi-w spot- 


|kaniu z Baerem.. czy kariera jego 


MIE 


«porażką z Kraliwinkel, 
wOdzi- p woz 
-„Jalla LOtba SOrACCZUE | szcz 


ja 


przegrala z Baumgarten przeczuwa- 


E e ela ic przegranę w przededniu 
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przekroczyła zenit, Czy też zdołał 
on utrzymać się u szczytu formy. 
Ewentualna klęska wyeliminowała 
by Niemca. ku radości Sharkey'a i 
towarzyszy, z konkurercij m- 
strzowskiej i otworzyłaby nowe 
możliwości dla spotkania Baera z 
Sharkey'em. wzgl. Carnerą, 
Zbliżający się mecz: Schineling— 
Baer ma jeszcze t„inną Stronę de- 


koracyjną. Max Baer jest z pocho- | 


dzen a Niencem. co przed nieddw- 
nym czasem napawało prasę ne- 
mieckaą tak wielka duma; — dwóch 
Niemców w najbardziej atrakcy!- 
nem spotkaniu Ameryki — to był 
wdz'ęczny temat do wylewnych 
wywodów o „rasowei hegemoniji*. 
To. że Baer jest Żydem nie było 
szcze tak ważne. 

Czasy się zm'eniły į obecnie jest 
rzeczą bardzo ważną, że Baer jest 
Żydem. O ustosunkowaniu się pra- 
sy niemieckiej do niego nie trzeba 
się szeroko rozwodzić. Na domiar 
złego, w sukurs n'czdrowej pikan- 
terji przyszła prasa ameryxkańska, 
fo'gująca, jeśli chodzi o zawodowy 
boks, zawsze bandyckim systemom 
reklamowym. Baerowj przypisuje 
się więc cały szereg. obraż'iwych 
epitetów pod adresem Schnielinza, 
jego oiczyzny i jej) władców. 

Z drugiej strony występuje 
Schmeling w Ameryce rzekomo !a 
ko półoficjalny przedstawiciel obee 
nego reż'mu niemieckiego, Znając 
merkantylne zdolności Schmel'nga. 
jego spryt i trzeźwość zapatrywań 
i postępowania. a iednocześnie ię- 
£o zależność do Ameryki, nietru- 
dno nabrać przekonania. Że i fu 
działa ręka wszechkwładnej rekla- 
my. 


Nr. 46 


Rekordy szybowców 
Lotnicy polscy 


szykują se do „istus” 1933 r. 


W sierpióu r. b. odbędą się wielkie 
międzynarodowe zawody szybowcowe 
w Rhön., t. zw. „ISTUS 1933". W związ 
zku z tem w szkole szvbowcowej w 
Bezmecirowej odbywa sie kurs trenin 
gowy dla zawodników. skad sygalizo- 
wane sa Świetne wyniki. 

Przed kitka dniami kpt. Łukasiewicz 
(Aeroklvib Lwowski) umosił się na szy 
bowcu typu „Komar przez 10 godz. 
W sek., neoficjalnie ustałaiac rekord 
polski. należący od r. 1931 do inż. 
|Ghzeszczaka (7 godz. 52 m. 8 sek.). 
Jednocześnie na tvmże .Komarze" 
k Łukasiewicz wzniósł sie na rekor 
©. a wysokość 1.600 m. nad miejscem 
S iai 

W itach w linji prostej. piloci Ba- 
ranowsk* i Mynarski (Aer. Lwowski) 
|osfagucli: pierwszy 22. a drugi ponad 
35 km, Pora  Czarkowski—(iolejew- 
ski brzeljęc..! koło 44 km. na szybow. 
cu SU 21, z Bezmiechowei do Turki. 
Jest to rôwn g; rekord. ponieważ naj- 
lepszy wynik dotychczas "miał mir. 
Siachoń — 15 kn, 

Chcąc zachęcić "naszych szybownie 
ków do usilnei pracy, ustanowiono 
szereg nagród piemiężnych i honoro- 
wych za mailepsze wyniki. Nagrody te 
mtszą być zdobyte przed 1 sterpnia 
r. b. 

Jeko warunki do ich zdobycia usta» 
lono: najdłuższy przziot w fini pro- 
stej (powyżej 100 kin.):  naiwiększą 
wysckość liczoną ponad 1.600 m. nad 
nyejscem startu: przelot bez lądowa- 
mia na trasłe: Bezmiechowa — Żuków 
Bezmiechowa. Ponadto specjalne 
nagrody zat największa sume odległo- 
&i z przelotów ponad 15 km. oraz 
nalwvższą sume wysokości w lotach 
panad 30 m. mad mierscem startu. 
Wszystkie te wyn%i musza być osiąv 
giuicie w Bezmiechowe!. 

Nalwicksza  nagroduwim.śrao. W, 
LaskowskiegoT=iest Mrzeznacznia dla 
pierwszego pAota, kiory usxak rekord 
długotrwałości lolu w czasie powyżej 


16 godzin. 
R. Wałczak. 


Mateika, Kinzel, Metaxa 


goście tenisu pris 


Trzeba przyznać. że występ naszych 
tenisistów na mis GK Francj; 
nie wypadł imponufąco, Tłoczyński 
wpadł odrazu na przyszłego mistrza 
Crawforda, którego prasa francuska 
uznała za najlepszego tenisistę doby 
obecnej, lepszego nawet od Vinesa, i 
przegrał po dzielnym oporze. Hebda po 
dobrym meczu z groźnym Mac Ura- 
them zawiódł, jak mu się to często 
zdarza. w spotkaniu z młodym Angii- 
kiem Wildem. Jędrzejowska wreszcie 
zdeprymowana swą  niespodziewaną 
spano daa snd 

i yzjnigkłym od de=- 
aka ŁA R ni tt reani 
spolki tracily szybkość i grozę, 


W paru wierszach z różnych dziedzin 


Meeting lotniczy w Poznaniu. W 


dniach 5 i 6 czerwca Aeroklub Poznań | 


mczy. W programie, oprócz zwykłych 
popisów | akrobacji był okrężny „Lot 


ściński (Aer. Poz.) na RWD — 4. 
Zarząd WOZB postanowił 


|znania adw. Fogla i St} Nałecza. 
Łódź, 8. 6. — Tel. wl. 


| 


CRACOVIA PERTRAKTUJE Z RA- 


HARE l ! wydele- | FIDEM o rozegranie meczu w Wied- 
į Ski zorganizował krajowy meeting lot-|gować na walne zebranie PZB do Po-! niu w ciągu lipca Wyjazd na tournee 


do Czechosłowacji przygotowuje sek- 


W.A.C.| cja piłkarska Gracovli na Hpiec. W ra- 


Zachodniej Polski“ na trasie: Gdynia | (Wiedeń), w swym reprezentacyjnym | chubę wchodzi 1 mecz z D.F.C. w Pra- 
składzie ze słynnym bramkarzem Hi-| dze i kilka spotkań w miastach pro- 


— Bydgoszcz — Inowrocław — Os- 
trów — Poznań: lot orientacviny oraz 
wyścig samołotów w linii prostej z 
dwoma wirażami po 180 st. 

W locie okrężnym zwyciężyła za- 
loga: plot - podchoraży  Szałowski, 
obserwator — Luboński na maszynie 
PWS — 50, z K. L. Pallas. Wyt. Sam., 
niając 463 pkt. 2) pilot Onyszko — 
obserw. Hołyński (Aer. Warsz.) na 
sam. JD — 2 (458 pkt.): 3) RWD — 4 
(Aer. Pozn.) piłotowany przez dr. Ka 
z obserwatorem Zale- 


Ta ostatnią zaloga zdobyła również 
pierwszą nagrodę w locie na orienta- 
cię, mając z soba warszawiaków: O- 
nyszke — Hołyńskiego na JD — 2 


loraz B. Litwińsikego z Aer. Śl. na sa- 


molocie PZL—5. 

W wyścigu samolotów zwycięży? 
pil. Zb. Talarczyk z Aer. Poz. ma sam. 
Moryson 2. Tuż za nim B. Litwiński 
(Aer. $I.) na PZL — 5 oraz dr. Kapu- 


Rakiety polskie 


na kortach Tallina 


Jesteśmy nareszcie w Estonii, we 
trójkę z J. Stolarowem i Wittmannem. 
Prócz nas przylecieli tu również Niem- 
cy, niestety bez miłej i zwinnej p. Ce- 
metr. 

Ponieważ Finnowie, mimo zapowie- 
dzi nie zjawii się, w rezwtacie turniej 
powtórzeniem 
ryskiego. Nowością będą jedynie gra- 
cze miejscowi z których podobno naj- 
groźniejszy jest Puck. 

„Single panów rozegrane tu będa w 
dwu konkurencjach: | mistrzostwo Tal- 
lina i o puhar. W  poszczegóinych 


się Crawtordowi. 


Zacząwszy swój zwycięski pO- 
chód od Tłoczyńskiego rozłożył 
Australijczyk nastepne Miki, Roh- 
rera, Boussus.. Satoh i w finale 
Cocheta. tracąc w sumie raptem 
dwa sety. 

Dziś iuż śmiało można twierdzić 
Że bardzo jest wątpliwe. czy Vine- 
sowi uda się w tym roku 
rewanż za dwie pon'esione z rąk 
Australijczyka porażki, 

Mało komu iest napewno wiado- 
me, że nowa Mistrzyni Francji. re- 
welacia turnieju Scriven, przyje- 
chała do Paryża na własny koszt, 
gdyż Związek Angielski przy zgła- 
szaniu drużyny oiicjalnej, nie wziął 
Soriven pad uwagę. 


Po zdobyciu przez nią w towa- 


i TETT 
1 nS iÈ irdi A 


wziąść | 


twiartkach rozstawiono górze Stolaro- 
(wa. na dole Wittmana. a w środku 
,Uthmoełlera z Lasnem oraz Pucka z 
Gotschewskym. W mixcie. 1) Nóm- 
| mik — Lasn, 2) Dubieńska — Wittman, 
|3) Hesse — Gotschewsky. 4) Bagh — 


Stolarow. W singlu pań. 1) Hesse, 2)! !ów potrzebnych da wyprawy składa-1l 


Dubieńska, 3) Bagh, 4) Nómmik. Gra 
podwójna panów: 1) Lesn — Puck, 2) 
Gottchewsky — Uthmoetler i Stolarow 
— Wittman. ; 

farunki techniczne turnieju są krót- 
ko mówiąc prahistoryczne: płace wy- 


łącznie asiahowe lub cementowe, do te 


go w dawkach homeopatycznych i za- 


Sypane stale tumanami kurzu. To też 


denem. obrońcą Sestą. prawym pomoc 
nikiem Braunem t środkowym napast- 
nikiem Htlem na czele, rozpoczyna 

lipca r. b. dwutygodniowe tournee po 
Połsce, meczem z ŁKS-em. Czołowa 
drużyna wiedeńska (zalmuie 


wincjonalnych. 

Tabela kl. A. W.O.Z.P.N.: 1) War- 
szawiauka 11 m. 19 p. 35:10 br.; 2) Po 
loja 10 g. 17 p. 50:1 br.: 2) Skoda 
10 g. 15 p. 25:18 brs 4) P.W.A.T.T. 


dzi$! 10 g. 12 w. 24:17 br.: 5) Legja tl z. 


czwarte miejsce w tabeli) rozegra wj|2 p. 22:18 br.: 6) Orzeł 10 g. 9 p. 


Polsce osiem spotkań, przyczem pelny | 22 


skład drużyn WAC jest zapewniony, co 
powiększa naturalnie wartość tych 
zmagań austrjacko -= potskich. 

Zawodowa drużyna węgierska Attila 
z Miskoic zamierza odbyć wzorem r. 
ub. tournee po Polsce w okresie crer- 
wiec — sierpień. Kluby które reflekte 
wałyby na mecze z Węgrami zechcą 
zwrócić się listownie p. a.: Toruń, Mic- 
kiewicza 87, E. Spychalski, 


GARBARNIA SPROWADZA HUN-_ 


GARIĘ DO POLSKI na cztery mecz 
Węgrzy rozcgraja w Krakowie d 
mecze. t. } z Garbamnią i 
tme z Crxova. W 


dopodobnie odbędzie się jedno spotka- 
nia w Łodzi i jedno w kata! 


6. iw Jabłtonn e 
wa klm. wyścig szosowy. 
Drawdopodo- |tvch sa zainteresowani zarówno po- 
. W sprawie dalszych |szczewólni kolarze iak i całe 
meczów toczą się pertraktacje. Praw- | gdyż 


:32 br.: 7) Drukarz 10 g. 7 p. 13:27 
br.; 8) AZS, 9 g. 4 p. 13:30 br.; 9) 
Świt 10 g. 3 p. 7:42 br.: 10) Makabi 
9 g. 2 p. 6:24 br. 

Podokrez Robotniczy: t) Skra 4 £. 
11:6 br.; 2) Elektryczność 4 £. 
3) Gwiazda 5 g. 5 p. 
„ 4) Marymont 6 g. 4 p 16:15 
Znicz 5 g. 4 p. 10:11 br.; 6) 
Sarmata 4 g. 2 p. 4:9 br. 

Ruchliwa sekcia kolarska AKS w 
Warszawie organizuje w d. tl b. m. 

Legionowej  [V-ty 100 
W zawodach 


sekcje. 
w konkurencji indywidualnej 
walka toczyć się będzie o pułiar ju- 
bleuszowy AKS-u. a w drużvnoweł— 


PRZED LETNIĄ WYPRAWĄ 
SKŁADAKOWĄ. 


Czerwiec to miesiąc przygotowań 
niemal każdego kajakowca jo więk- 
szej wyprawy łetniej. 

Przygotowanie sprzętu i ekwipunku 
nie nastręcza wcale trudności, gdyż 
istnieje firma, kióra wyspecjalizowała 
się w dziedzinie wytwórczości składą- 
ków jako też I naprawy starych skła- 
daków. Są to Zakłady Kauczukowe 
„Piastów“ — Złota 35. 

Jeden z najbardziej cennych artyku- 
łów „Piastowa“ dla doświadczonych 
kajakowców to masy warstwowe „Me- 


wa" i „Fenoks* samownuikanizacyjne 
w kolorach. niebieskim, czerwonym, 
srebrnym. 


Oprócz składaków firma posiada na 
składzie cały Szereg innvoh artyku- 


owej. 


zwała na osiągnięcie wyżej wymienio- 
nych zalet. Taką właśnie powłokę, sto- 
jącą na wysokości zadania posiadają 
składwki „Piastowa”, bowiem: 

po 1) przy nieznacznej grubości ma 
ona wielką wytrzymałość na rozerwa- 
nie, przekraczaiącą moc nawet zna- 
nych powłok zagranicznych; 

po 2) łamana nie poka nawet przy 
ostrem złamankii: 


| 


o puhar „Łucznika”. 

Start biegu główneza odbędzie stę 
o godz. ło-ej. O rodz. 9-ei będzie 
miał miejsce start 36 kim. wyścigu dla 
zawodników niel cencjonowanych. 

Zgłoszenia do obu wyścigów przyj- 
muie sekretariat AKS-u. Śliska 9, co- 
dziennie w godz. 19-21. 

Wyjazd lekkoatletów na zawody 
w Antwerpii (25 b. m.) o puhar Beer- 
schotu jest niepewny z powodu zde- 
kompletowania drużyny po!skiej. Ma- 
szewski ma egzaminy; Kostrzewski 
wycoiał się z czynnego Życia Sporto- 
wego, a Kusociński ma chora nogę, 

Starty zagraniczne zaczną się więc 
dopiero w lipcu: 7—8 mistrzostw An- 
gli (Heljasz i Kusociński), 16 — Am 
sterdam (Kusocińskił:; 21—23 Sztock- 
holm (Kusociński. Fellasz  Vurczyk), 
28—30 Finlandja (Kausociński), 

Centralny Obóz Sportowy W Z. Ma 
kabi w Skolem wzbudził wielkie za- 
interesowanie wśród sier Żydowskich 
w Polsce, czego naliepszym dowodem 
są wielkie ilości zgloszeń stale napły 
waiących do Egzekatywy. Pożytecz- 
ną inowacją będzie obóz treningowy 
dla lekkoatletów przy współpracy zna 
nego lekkoatłety AZS p. Srefana Ko- 
strzewskiego, jako instruktora. 


Kongres olimpijski 


obraduje w Wiedniu 


WIEDEŃ 7. 6. — Tel. wt. — W Sro- 
de rano W Akademji Umiejętności w 
sati udlekorowanej ilagan 24 uczestni- 
czących państw, prezydent Austrii 
Miklas, otworzył Kongres  olmpjski 
przy dźwiękach fanfar i śpiewie chó- 
rów. Na sali obecni byli wszyscy mini 
strow.e rządu austrjackiego i cała dy- 
płomacia. Przemówienia pow talne 
imietem Austrji dr. Schmidt, imie- 
mem komitetu Miedzynarodowego hr. 


po 3) — 7-warstwowa powłoka ..Pia-| Bajllet Latour wybrany zresztą _ po- 


stowa* e metalicznym połysku posia- 
da specjalnie dobrane tkaniny i mie- 


rownie presezem I. O. Ć. Termin Ol m 
piady letniej został ostatecznie za- 


szankę gumową, absolutnie nie prze- | tWwierdzony i odbędzie sie ona 16 Sierp 


puszczającą promieni 
(Sposób ten gwarantuje wybitnie 
zwiększoną trwałość. Według prób do- 
konanych w Niemczech stalono w ten 
sposób sw posiadająca trwałość 


Największą troską każdego kalakow- | Wieksza © 40%). 


ca jest zawsze powłoka. Dobra powło- 
a powinna być: bardzo mocna. nie 
gruba, odporna na łamanie, wrażłiwa 


Zakłady Kavczukowe „Piastów* mo- 
ga naprawdę poszczycić się osiągnię- 
temi rezultatami. Nic też dziwnego, że 


| 

| na działanie słońca. Gruba powłoka, zostały nagrodzone na Wystawie 
| znacznie zwiększa wagę, nie zwiększa-| Sportów Wodnych w Warszawie w 
jąc wcale jej mocy. Tylko wyjatkowo | bieżącym roku Złotym Medałem za 
staranny dobór tkanin oraz gumy po-' najlensze składaki. i 


turniej ciągnąć się będzie w nieskoń- | WNN WZNOWIONO 
czoność. gdyż gra się tylko 2 godziny 
popołudniu. 

Zato przyjecie niepomiernie lepsze 
niż w Rydze, gdzie Niemcy wyrażnie 
forytowali swych rodaków. 


A 


? ans M | 


ELENTROTECHNIKA SAMOCHODOWA „MAGN Es“ 


Reparacje tworników. magnet. delsa, cewek, instalacji, ładowanie i płyty 

akum. Przewijanie tworników start, dynam i magnet. Robota pierwszo- 
rzędna. Ceny niskie. 

WARSZAWA. Tek 11-67-90. LESZNO 23. 
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słonecznych. | ta w Berlinie. 


Kwestje amatorstwa zbada specjal- 
na komisia. która da odpowiedź w 
dniach 29 i 3v listo 
w Zurychu. aA 

Komitet olimpijski stana} wadal W 
obronie czystego amatorstwa i Przy- 
siegi olimpijskiej na wniosek lednak I. 
A A. F. postanowił zalęsć następują- 
ce nowe zasady apaprsr e: 1) Od. 
szkodowanie za utracone zarobki w sy 
ine i funta „łotego dzienne. 2) Zwrot 
kosztów podróży druga Klasą Sslipin- 
gum. 3) Czas wyjazdów. zagranicę nie 
może przekroczyć 21 dh w Toku. 4) 
Dopuszczalne są zawody pokazowe 
amatorów i zawodowców, 

HELSINGFORS, 6.6. — Tel. wł. Paa 
vo Nurmi przebiegł 5 klm. w czasie 
18:052 bez Żadnego wysilku. 


Posty WL z NSZ À 


wii 
pada po obradach | 


kiego w Krakowie 


meczu. Świadczy to wymownie ^ jef 
zułamaniu psychicznem i fizyczuem. 

Wyniki te stoją stanowczo poniżeł 
możliwości tenisu polskiego. To też nie 
wątpimy, że liczne okazie, które ofia- 
rowuje swym pupilom Związek teniso- 
wy bardzo prędko pozwolą im się zre- 


darza się już na meczu Austnia — Pol- 
na kortach AZS w dniach 10—12 czerw 
E 


u. Ë 
Przeciwnik Polaków — Austrja — 
ma głośne inię na kortach zagranicz- 


nych. Najznakomitsz (Yraziciedeui 
a] łany iw. A zy letni 
Franz Majtjna, ioti zwęCręstwa 


uad najłepszem( rakietami Europy. 

Matejka to gracz niezwykle regular- 
ny. wykorzystujący swój atut — sil- 
ny drajw — w grze pichi kortu. gdzie 
nie popełnia niema! błędu. Precyzja je- 
go uderzeń pozwała mu nadto na mi- 
janie przeciwników, atakujących przy 
siatce. To też trudno jest.znaeźć spo- 
soby na rozgryzienie tego doskonale- 
K ograczą. Przekonał się o ten na 
własuej skórze Tłoczyńssi. 

U klasie Matejki Świadczyć mogą 
wyniki następujące. W roku 1932 biie 
w puharze Davisa Menzia i Hecłna, 
przegrywa nieznacznie z Granuneni i 
Prennem. W roku bieżącym bije on w 
Davis Cup Morpurga. zdobywając je- 
dyny punkt dla Austrii. oraz Beigów 
Lacroix i Bormana. "Bijeg też jego 
Satoh w doskonałym  10074776;1, 1:0, 
2:6, 7:5, 6:0. A Japończyk prze 'paro- 
ma dniami rozgromił przęcież Perrve- 
go. Matejka od wiełu lat stoi na czele 
śisty austrjackiej. 

Drugim singórstą będzie Jerzy vor 
Metaxa, najzdolniejszy przedłstawicieł 
młodego pokolenia. W roku ubiegłym 
jeszcze nie kłasylikowany, kroczy te- 
raz od sukcesu do sukcesu. Nażwięk- 
szym jego triuiniem jest pobicie Kinzla 
w stosunku 7:5, 6:4, 5:7. 10.8. a Kinzełd 
ma na rozkładzie w roku hieżącym i 
Matejkę i Artensa. Leworeki Metaxa 
jest uadto znakomitym Jartlistu. 

Pani Woli, w roku ubiegłym trzecia 
rakieta Austrii poprzednio piata, kro- 
czy stale do czoła listy. W musgrzaw= 
stwie Austrji pobiła ona Uiriinderzer, 
Redlich, Soukup, a przezrałk W linaic 
z pierwszą rakietą Austrii Esemelger 
w stosunku 7:9. 6:3, przyczemi a <trze- 
cim secie wycofała sie Z wału Z po- 
wodu kontuzji, A 

k więc widzimy reprezentaci, Aus 
strji jest pełnowartościów.. Z orogra- 
imowych nazwisk zabraklo tyłka Arten 
sa, który jest jed 
sięptwie Metaxie. 

È Nasza T ai wy 
zie stuprocentow 
będą Hebda i lMoczyński mw doublu 
'Noczyński i J. Stolapow (wezwany te 


Przy 


Di jef w skla- 


legraiicznie przez rur. Riedla z Talbi- ` 


na), w singh! Dańę Jędrzejowska, w 
mixcie Jędrzejowska. Tloczyński, 

Dyskontowąg Mrożemy napewno jed- 
na tyfko zwyciestwo  Jędrzejowskiel 
nad Woli, bardzo pewne jak tea drugi 
sukces — mixcię. 

Gry pojedyńcze stoją pod „znakiem 
zapytania. aczkolwiek oczekujemy tu 
raczej pewnej przewagi Poraków. 

Naogól 
przypaś 
„ Polska 
gram Spotkań. Sobota: dwa sinyle pa- 
nów | single pań: niedziela: doubie 1 
mixte, poniedziałek pozostałe single pa 
nów. Kapitanem drużyny będzie kapie 
tan P. Z. L. rtm. Riedi, Gry panów bęs 
dą pięciosetowe, i 
z c z A 

Di Ad i = i í iP 
mMminisiratji 

Dla uniknięcia pomyłek przy 


przesyłaniu gotówki pocztą lub 
przez P. K. O.. upraszamy o łaa 


habilitować. Pierwsza taka okazja nas 
ska, który odbędzie się w Krakowie 
| 
1 


ł 


Polsce. 


Skawę wyszczególnienie, na ja<. 
ki cel wysłana gotówka jest! 
przeznaczona (ogłoszenia, 


pres 


Pa | To wo olka" 


numerata itp.). 


a a 


więc zwycięstwo powinno | 


proponuie nastepujący pros | 


bez formy dru- $ 


r W singi grać | 


Nr. 46 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota. 10 czerwcą 1933 roku. 


ka 0 2 | zp za LŚ CĘ 


Obok asów - Szarzyzna 


Rzut oka na stan lekkKiej atletyki polskiej 


zy Mecz reprezentacji 4 mię- ! 
a spotkanie Poznania z Bru 
kselą. dały dosyć -przejrzysty. obraz 
sł, jakiemi dyspomije nasza lekkaatie- | 
tyka w obecnej chwili. | | 
Na tte słabego ale zupełnie wyrów 
nanego zespołu Beigów, jaskrawo uwi 
doczniła S:€ nasza ogromna nierów- | 
ność, o wiele jeszcze większa. jak w | 
roku ubiegłym, kiedy to sygnalizowa- | 
limy ja PO raz pierwszy z wielkim 
niepokojem. Trzeba już dziś poważnie | 
nad tem pomyśleć. jak zapełnić te fa- 
talne „dziury“ naszej reprezentaci. Cze | 
ka nas przecież szereg poważnych ch | 
czów międzypaństwowych, w których 
całe mnóstwo punktów będziemy mu- 
sieli oddawać prawie bez wałki- „ną 
Dawniej był kłopot z ształetą 4x10 
mtr. obecnie dochodzi do tego zim 
peznadziejna sprawa ustawienia a 


, t y! 
my na 4x400 m. a prócz aiw. na któ 
prawie że ani jednesć wić dwu rów- 


tym moglibyśmy w 
norzędnych i napraw 
bzy delay nowego talentu, w sprin 
y ekamy już cierpliwie od paru 
c S jest jeden tylko Trojanow- 
een Ji. a widzieliśmy w poniedziałek, 
lak wyglada sprawa. kiedy go na star- 
cie zabraknie. Od czasu do czasu pro 
mincja sygnalizuje jakieć nowe „obja- 


de wartościowych 


wienie”, ale wszelkie optymistyczne | pje'sze „zwiazdy”" powoli wycofały się | 


złudzenia pryskaja już przy pierw- 
szym poważnym eksperymencie. Wszy 
stkie „obiecujące materiały* łamią so- 
bie zęby na zaklętej granicy Il-tu se- 
kund, a bez jej zdecydowanego przekro 
czenia trudno już dzisiaj coś zdziałać. 
Baczną uwagę zwróciliśmy: ma |". 
ma ale ten biegacz jest już „podobno 
sportu polskiego stracony. *ACIĘA 
Przejdźmy teraz do 400 om wrie 
biciem w piersi arg m p f 


s" entuzjazm, kiedy 
my przedwones iai" sicbi okrzyknęlś- 


Luma „tiarodem średniodystan- 
my w! 400 metrów — to Biniakow 
S tory już od dłuższego czasu upę- 
dza się W pojedyrkę za swymi prze- 
aiwnikami z. zagranicy. Biniakowski 
ma już jednak swoie lata, a w dodat- 
ku medawno Się ożenił. Kto wie, czy 
już niedługo nie znudzi mu się dalsze 

żyłowanie”. Teraz już kropka, Dru- 
r reprezentantem, którego niezaprze 
czonych praw mkt nie kwestionował, 
by! ostatnio Maroiniak. Ten biegacz, w 
okresie swojej najlepszej formy, nie po 
trafil nawet z Belgami zawiązać praw- 
dziwej, walki. Muller nie robi spodzie- 
wanych postępów. o Drozdowskim zno 
wu nic nie słychać, a wszystkie daw- 


g 


| 


ERAERTS (BEL.) BIJE KUŹMICKIEGO _ 
g M ATI biegu 1500 mtr. w Warszawie. 


z bieźni. A 

Na 800 mtr. jest jeszcze może naile- 
piej. Na Maszewskiego możemy jesz- 
sze długo liczyć, a w ogniu odpowie- 
dzialnej waiki potrafi on ze siebie za- 
wsze wykrzesać iskre pełnowartościo- 
wego wysiłku. Kuźmicki jest może wię 
cej utalentowany, ale narazie gubi go 
ciągle kiepska taktyka i... brak szyb- 
kości. Wszystkie swore ostatnie biegi 
pragna! rozstrzygnąć na finiszu. a te- 
£o właśnie finiszu narazie jeszcze nie 
posiada Do tej dwójki dochodzi jesz- 
cze Lesicki. który w pełni formy zaw- 
sze jest niebezpieczny 1 posiada nadto 
dla reprezentacji duża wartość, jako do 
bry czterystometrowiec (sztafeta!). Ni- 
żej 2 minut pobiec jeszcze może Miller 
i Kucharski, obaj w tej konkurencji ma 
ją dużą przyszłość przed sobą, 

W biegu 1500 mtr. chcielibyśmy na 
stałe oglądać w reprezentacji Kusociń- 
skiego. Człowiek. który tak ostro tre- 
nuje. jak nigdy żaden z naszych biega 
czy, może się zdobyć na dwa biegi w 
czasie zawodów. Wstrętu do krótszych 
dystansów tekżeę nie. możemy  zrozu- 
mieć. Niech mu beda przykładem dzi- 
sieśsze wysiłki długodystansowców fiń 
skich. którzy z zaciekłą pasją rywali- 


POGROM 


< 9. Stoj 


WIE. 
mi | Biskupsk 


Ją od |ewej: Te 
i, Małolepszy, 


3 CY MISTRZOW SKIEJ 
Drużyma satkówki y M. C.A. (Łódź), kt 


K 


rsz. i 5 
ński, F.szer. 


Pogo 


zuja między soba nietylko na 1500, ale 
nawet na 800, mtr. 

Kuźmicki w pelnej formie (4:02!) mo 
że mu zawsze dzielnie sekundować, Za 
trzecim biegaczem PZLA rozzladał się 
przed tygodniem nerwowo... ale bez- 
Skutecznie. Przypominają się mistrzo- 
stwa z 27-go roku. kiedy to pięciu za 
wodników przebiegło metę w czasie 
poniżej 4:10". Można sie było wiele 
spodziewać, ale — „co nam zostało z 
tych lat?" . 

Pewnym optymizmem musi nas na- 
tchnąć sytuacja na dystansach dłuż- 
szych. Piątka: Fiałka. Strzałkowski, 
Hartlik, Puchalski i Janowski musi 
wreszcie wydać z pośród siebie zawod 
nika, b'egajacego 15:30 ale... regular- 
nie. Jak dotąd, nasi długodystansowcy 
wykazuja poprostu histerycznę kapry- 
sy formy. wahania półminutowe są 
nierzadkie nawet w promieniu kilku- 
nastu dmi. Nie „piię* tutaj w stronę 


Zawody lekkoatletyczne w kanez 
przy udziale zawodników niemieckich 
przyniosły wyniki następujące:100 mtr. 
Borchme er 10,6. 2) Mora 10.8. 3) Paul. | 
110 mtr. płotki 1) Wiennecke 15.4. 2) 
Bernard, 400 mtr. Guillez 49.4. 2) Bois. | 
set 49.4, 400 mtr. płotki Adelheim 56.8. 
800 mtr. Petit 1:55,6, 2) Paul (Niemcy) 
1:55,6. 3) Leguyader 1:57.6. 1500 mtr. 
Leouron 3:58,2, 2) Deroches 3:50,4 3 
kim. Rochard 8:36.2: rekord francuski 
Ladoumegua pobity o 4 sek., skok wdal 
Paul 719, skok wwyż Tribet 190, 2) 
Fontaine 186, kula Drecq 13.75, I 


u progu sezonu międzynarodowego 


CARLINI PRZERYWA TAŚMĘ W. BIEGU NA ĆWIERĆ MILI 
zwyciężając swo'ch rywali na mec zu Ang'ja — Włochy w nienadzwy czainym czasie 51 sek. 


Fiałki, bo tu najprawdopodobniej 2 | 
rutyny i zaufania we własne siły n:e 
pozwolił mu na wydobycie z siebie 
czegoś więcej. A że mógł. to pokazał 
swoim dwustometrowym finiszern. 

Kusociński jest zawsze „pewniakiem“ 
ale trudno się oprzeć wrażeniu, że je- 
szcze nie wszystko z jego formą jest 
w porządku. Naqbardziej jest to wi- 
doczne w stylu naszego wielkiego bie- 
gacza Krok okropnie drobniutki, a 
piękne wyprostowanie zakrocznej no- 
gi zupełnie gdzieś znikło. Zresztą Ku- 
sociński wie o tem chyba najlepiej i 
napewno sam popracuje nad usunię- 
ciem tych bledów. 

Nasuwa Się tu jeszcze jedno pyta- 
nie. Czy z chwilą, kiedy Kusociński re | 
zygnuje z osiągnięcia jakiegoś znako- 
mitego wyniku, nie mógłby dopomóc 
swemu koledze do wvdostania sle na 
czoło? Zwykle z miejsca ucieka swe- 
mn towarzyszowi, a przecież. posiada- 


Świetne wyniki osiągnęli znowu lek- 


koatleci amerykańscy: 200 mtr. Jones 


| 21.3, 800 i 1500 mtr- Bonthron 1:53,5 i 
3:54, 3 klm. Ryan 8:36,4. 110 mtr. pto- | 


tki Lyon 14.8. dysk Labordes 49,64, | 
wdał Httle 742. tyczka Brown. Miller. | 
młot Zaremba 51.6}. wwyż Spitz 198. 
Beacon, Graber i Jefferson wszyscy m 
411. 

Na zawodach we Włoszech padło 
szereg dobrych wyników: 100 m Pi- 
va Il sek. 400 mtr. Giacomelli 50.2, 
800 mtr. Gordini 1:59. skok wdal Maf- 


fei 719. tyczka Galietto 370. 
ec acz 


To nie są ulgi... 


Sprawa paszportów zagranicz 
nych dla sportowców  ruszyła| 
wreszcie z martwego punktu, 
choć trudno rozwiązanie propo- 
irowanc przez Ministerstwo 
Skarbu uznać za pomyślne i za- 
dawalające. 


ścisłą kontrolą, trzeba jednak 
zaprotesować przeciwko za 
małym koncesijom M. Skarbu, 


wyrażającym się w przyznaniu, 
zaledwie paszportów ulgowych, | 
których koszt wyniesie około 
100 zł. A więc np. przy wyjeź-! 


Min. Skarbu zgodziło się więc! dzie drużyny lekkoatletycznej | 
na wydawanie paszportów ul-|siuma wyniesie około 2000 zł.. 


gowych 
o ile podania ich zostaną popar-| 
te przez M. 5. Zagr. P. U. W. 
F. i Związek Związków i o ile | 
zostanie udowodnione KASPRA 
dencją, że całkowite koszta wy 


jjazdu pokrywa zagranica. 
O ile można się zgodzić z tak' ustępstwa: paszporty bezpłatne. 


Skoro zrobiono już wreszcie | 
wyłomy w chińskim murze u-| 
przedzeń, mamy nadzeję, żej 


| 


| A A R 


VI-TE MIĘD 
1) por. Poziomski 


(Nora). 2) otwarcie konkursi 
(Pirat). 5) prezentacja drużyn zagral 


OW 
kursów , 
icznych. 


ZYNAROD 


E ZAWODY KONNE 
na pierwszym Manic grupa amazx 
) por. Cavaille — Francia, 


7) Zabec (R 


NA STADJONIE W ŁAZIENKACH. 
azonek 3) por. Kocioek (Mańka), 


4) por. Sobański 


munja). 


| wielu innych powinno już niedlugo se- 


|jczaniu pięknie brzmiącej sześćdziesią- 
i tki. i 


| 


jąc tak świetnie rozwinietą znajomość 
tempa. mógłby go poprowadzić przez 
kilka okrążeń tempem np. na 15:30! Ta 
ka taktyka moglaby mieć zastosowan e 
już choćby na ostatnim meczu z Belga 
mi; i tak żaden z przeciwników nie o- 
śmieliłby się mijać Kusocińskiego, a 
gdyby Fiałka poczuł koło siebie tak 
znakomitego opiekuna, wykrzesałby ze 
siebie napewno nowy „rekord życio- 
wy”. 

Tyle o biegach. Sytuacja w rzutach 
jest. na szczęście. o wiele jaśniejsza. 

Heljasz może zawsze bardzo skute- 
cznie wypalić z obu luf, zwyciężając 
w kuli, gdzie jest w znakomitej for- 
mie, a często | w dysku. Jego towa- 
rzyszem zostanie albo Siedlecki (o ile 
Skutecznie poprawi kule). albo Tilgner 
(o ile nauczy się rzucać dyskiem). Te 
warunki są koniecznością. bo inaczej 
„Komisja Trzech* będzie mała zbyt 
wiele kłopotu z wciśnięctem tylu za- 
wodnńków w szczupłe ramy kilkunastu 
członków reprezentacji. Szkoda, że 
tych ludzi nie można połączyć w jej- 
no, bo 43.84 m. w dysku i 1443 w ku- 
li, to bardzo ładnie, jak na nasze skrom 
ne wymagania. 

W oszczepie rezerw nie braknie. To 
bardzo szczęśliwie, bo nigdzie nie jest 
tak łatwo o długotrwałą kontuzję, Bra- 
cia Mikruci dublują swe role z powo- 
dzeniem. Turczyk jest ogromnym ta- 
lentem. a Skład, Luckhaus, Lokajski i 


| 
kundować czołowej tróice w przekra- į 
| 

Z rzutami rozprawiiśmy- się-w-kilku; 
zdaniach pełnych dumy i triumfalnego | 


ontymizmu. Pozostały nam jeszcze sko 
ki. które nastręczaią nam o wiele wię= | 


| cej kłopotu, ze wzgledu na pełną fana-; 


berji forme większości zawodników. 


Najwięcej liczymy na Pławczyka. 
Kiedy jego forma ustabrlizuje się wre- 
szcie. powinniśmy w nim znaleźć świet 
nego reprezentanta nietylko w skoku 
wwyż, ale erównież w tyczce, a kio 
wie, czy nie w skoku wdal także. Dru 
gim skoczkiem wwyż bedzie Niemiec, 
albo Zaborzyński. obaj jednak zanadto 


sportowcom  polskim,|skazując na zagładę zgóry każ- | się rozdrahniaią. próbując tanich trium | 
dy projekt ekspedycji. | 


fów we wszelkich możliwych konku- | 
rencjach. Muszą oni pamiętać. że moc; 
ny trening biegowy zabiją elastycz- | 
ność i iest poważnym wrogiem każde- 
go rasowego skoczka. Chmiel do swa- 


szturm naczelnych władz spor- | ie! formy z przed dwu lat nie może cią 
tu polskiego osiągnie i dalsze | #'$ powrócić. 


Wśród tyczkarzy ze smutkiem no- 
tujemy ustanie zeszłorocznego pędu do | 
Róry. Sznajder zdaje się jednak wracać 
szybko do formy Z Klukiem jest go- | 
rzej; ten utaientowany zawodnik zana- 
dto daje się opanować tremie i na za- 
wodach często zawodzi. W tym punk- 
cie ne brak jednak wcale niezgor- 
szych rezerw. 

Ostatni ze skoków. skok wdał. to fan 
tastyczna licytacja nierówności. ciąg- 
łvch zawodów. niespodzianek zarówno | 
miłych. jak i czasem bardzo bolesnych 
Przyzwyczaihśmy sie iuż do tego, że 
zawsze w decydującym momencie, jak 


„Deus ex machina“ wyskakuje Nowak | 


R OWE siedmioma metrami i znacz- 

raszcza sytuację. Z drugi 
rezentantem jest iuż trudniej Sikorski 
rzadko kiedv iest w formie Skład rza 
dko kedy skacze. a Wieczorek rzadko | 
kiedy potrafi powtórzyć wyniki ze! 
swei wileńskiej skoczni. Twardowski 
jest bardzo nierówny. Gdyby potrafił; 
sie utrzymać ra swym najlepszym po, 
Z'omie. byłby cenna podpora reprezen- 
tacji. jako dobry skoczek i utalentowa- 
ny sprinter. 

Godny uwagi, jest jeszcze ostatni 


wynik Luckhausa (7 metrów!) De 
brzeby było, żeby ten zawodnik dał 
sobie narazie spokój z trójskokiem, 
aż do czasu... berlińskiej olimpjady. 
Dużo bardziej jest nam potrzebny je- 
go niewyzyskany talent w oszczepie 
i w skoku wdał, gdzie dzięki wrodzo= 
nej łatwości chwytania stylu, zajść 
może bardzo daleko. Wybija się rów 
nież Breslauer ze Sląska ze swemi 

O biegu 110 mtr. przez płotki trud- 
no narazie coś mówić. ale coś tam się 
jednak rusza na wszystkich frontach. 
Na 400 mir. jest zato sytuacja paskud 
na. Kostrzewski rozstał się z bieżnią 
bodaj, że już definitywnie, Zmusiły go 
do tego w pierwszej mierze ciężk'e 
warunki bytu. Trudno nie wyrazić ża 
lu. że ten biegacz, który tak ogromnie 
wiele wyharował cennych zwycięstw 
dla naszych barw. nigdy nie doczekał. 
się ani setnej części tej pomocy i op$ e 
ki. którą dziś otaczamy Kusocińskźć= 
go. l 

Na bieżni pozostał „tylko Maszerw= 
ski. doskonały, ale... jedyny. Godnezo 
partnera mógłby znaleźć w osoð'e 
Drozdowskiego, który jest może bar- 
dziej nawet od niego utalentowanym 
płotkarzem i dobrym czterystometrow 
cem o nieprzeciętnych warunkach fi- 
zycznych. Tak dorywczo prowadzony 
trening. jak to od lat kilku obserwiie 
my u Drozdowskiego. nigdy jedmk 
nie doprowadza do poważnych wyni- 
ków. 

Narazie nic nie słychać o dobrym 
w*roku- ubiegłym Lipiku. Jezierski 
est-narazie w- tej- konkurencji zupe 


nem zerem. z 
Tak oto wyglądaja kadry  maszej 
przyszłej drużyny reprezentacyjnej, 


Tu į owdzie wyskok wspaniałej kla- 
sy, gdzieniegdzie kilka naprawdę uta- 
lentowanych jednostek, ale w wielu 
punktach. a już przedewszystkiem w 
biegach coraz częściej prześwieca fa 
talna golizna. 

Związek Lekkoatletyczny musi na- 
gwałt szukać sposobów, aby w przy- 


szłości — starczyło mu materjału na 
nowy garnitur. 


ŁOTYSZ DAHLIN 


nowy rekordzistą św ata w cho= 
dz e na 25 kim. 


MAKABI (CZEPNIO WCE) — POGOŃ 2:2 


Łagodny i Wołańczyk (Pox.) 


atakują bramkarza gości 


r 


p, 


A 


| ózierskieyqo. Lia dXabia zdobył 
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fMusociński 
poważnie chory 


"Fasnclński chory! Taka wiado- 
L obiegła wczoraj sfery sporto- 
tölicy. Jak się okazuje, już po 

1 z Belgją Kusociński poczul 

w kolamie. Lekarz dr. Levit- 

>y zbadaniu orzekł, że sprawa 

ść poważna. Kusociński ma 

454% prawego stawu kolanowe- 
mowiększenie kałatki miazio- 
lewym stawie kolanowym. 
"roba ta zmusza Kusocińskiego 

n/ całkowitego wstrzymania się od 
mngów na przeciąg dwu miesię- 


To też watpliwe jest, czy Kuso- 

iski pojawi się jeszcze w roku 

eżącym na bieżni. Prawdopodob- 

> jest raczej, że odpocznie on 

zez całe lato i zacznie trenować 
«opiero ta jesieni. 


Bydgoszcz i Grudziądz 


Bydgoszcz. Sokół I-Kabel 2:1 (0:0) 
tól mimo przewagi. dopiero po 
przerwie w końcowych minutach £ry, 
źd”bywa 2 hramki. przez (iredę i Kę- 
punkt 
(ihurczyk. Astoria — Amator 4:3. De- 


= 
`~ 


„<«;lujący mecz o pozostanie w klasie 


pó. 


W mistrzostwach klasy A na czelę 
*»hell kroczy Gryf (Toruń) 12 pkt., 2) 
kół 1 (Bydgoszcz) 9 pkt.. 3) Polonia 
(Bydgoszcz) 8 rkt.. 4) PePelie (Gru- 
dziądz) 7 pkt. 5) Olimpia (Grudziądz) 
7 pkt. 6) Kabel (Bvdzeszcz) 1 pkt. 
7) Goplanja (Inowrocław) 0 pkt. 


|. Grudziądz. Olimpia OKS 1:0 (1:0). 


f 


Niespodzianką sezonu piłkarskiego by 
ło zwycięstwo odniesione przez Olim- 
pie nad swym rywalem mielscowym. 
Decyduiącą branikę strzelił Korsak. 
(ira naogó! równa, przyczem atak 
UKS u me grał zbyt szczęśliwie. 
GKS. — Sparta (Bydzoszcz)-3:2 (1:2). 

Turniej tenisowy o niuistrzostwo Byd- 
goszczy wygral Soda, b jąc Alvensle- 
hena 6:3, 6:3, wśród pań Bielawska bi- 
lac Zelńska 6:2, 4:6. 6:2, w grze pod- 
wojnei Kamiński Sukołowsk; bijąc Fi- 
curskiegc. Zielińskeyo 7:5, 7:5, w grze 
'mieszumej Z el iska, Figurski bijąc Nie- 
6. olowską, Alwenslebena 6:3, 6:0, 


Inowrocław. Mecz bokserski m'edzy 
wopowstałemi Klubam Cuiavia — 
4d rój Wartą poznańską zakończył sę 
winken 8:8, Wyn'ki (cd wagi muszej 
POozawszy): Dutżewicz (W.) bije Mar 
Paka: Rogowski (C.) bije Sip ńskie- 
mo Il: Kamar (W.) z trudem wygrywa 
z twwbekern, Pierard (W.) bije przez 
tha zaery k, 0. Manieckiego; Lewan- 
G ki (C.) zmuszu do poddania sie 
Mauszewskeg0; Rademski (C.) wygry 
Tore drskwaltkację Nmarza. Tu 
sv" (Q,) poddaje się Karp ńsk emu. 
Jozkowiak (C.) mimo przewagi zostaje 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota. TO 


czerwca 1933 rok. 


Piekne zwyciestwo rtm. Szoslanda. 


w kenknrsie o nagrodę im Marszałka Piłsudskiego 


W piatym dniu zawodów konnych 
w Łazienkach. 7. b. m.. rozegrano je- 
den z najtrudniejszych konkursów — 
konkurs „Amnji Polskiej“ inn, Marszał 
ka Połski Józefa Pilskudskiego. 

Każdy jeżdziec obowiązany był 
startować na dwu koniach, Zwyciężał 
ten, który na obu skoczkach otrzymał 
najmniej punktów karnych. 

Koarisja techniczna wyzyskała 
wszystkie niemal możliwości w celu 
utrudnienia przebiegu. W stadjon u- 
pchano'* 20 przeszkód; większość ich 
przedstawiała b. poważną trudność na 
wet dla doskonale skaczących koni w 
pelni fonny (wysokość około 1.40 
mtr. szerokości około 5.50 mtr.). 

Ponieważ nadto obowiązujące tem- 
po przebiegu bylo dość wyśrubowane 
(440 mtr. na minatę dystans 880 
nr.) — zadanie przed jakiem stanęła 
znakomita większość koni było zbyt 
ciężkie. Ilość powiedzieć. że bez błę- 
du nie skończył przebiegu żaden koń. 

Jeden z piękniejszych  parcoursów 
zrobił „Gascony“ pod kpt. Kirkulesou 
(Rumunia), Z pierwszego miejsca 
zepchnął Rumuna drugi jego koń 
„Biz”*, który przeszedł znacznie sła- 
biej od swego poprzednika. 

Zwycięzca konkursu — rtm. Szos- 
land zaczął zawody na „Promieniu*, 


EZR OO CC" 
a E E E RÓ 


Pisarski — Maichrzycki i Piłat — 
Stibbe, dwie rewanżowe, sensacyjne 
walki odbędą się w Łodzi w czwartek 
15 czerwca. w ramach zawodów or- 
gamizowanych na świeżem powietrzu 
w Helenowie przez Union — touring. 
Przewidziana jest wizyta pełnej druży 


ny poznańskiej Warty, w składzie: 
Sobkowiak, Pous, Kajnar, Sipiński, 


Wo!niakowski, Maichrzyoki, Glessman 
i Pitat. 
| oz ko ANA 2) 


który „wyrobił* coś około 20 błędów., Raz jeszcze podkreślił swą wysoką 
Natomiast „AMi“ znajdujący się we| klasę „Milord” mir. Królikięwicza, nie 
wspaniałej kondycji zrobił naćpiękuiej | stety. tym razeri niezbyt dobrze pro- 
Szy obok „Gascony“ parcours dnia | wadzony przez rtm. Kuleszę. 

(8 błędów). Pieknie chóć może nieco Bardzo słabą formę wykazują nato 
zbyt szybko, jak na tak trrdnym par-| miast komie por. Roljcewicza (The 
coursie jechał mir. Trenkwald na „Ma | Hoop i Łowczy) oraz por. Dębskiego, 
dzi“, Doskonały styl Jazdy pokazał Nerlicha (Poluś i Nero) przemęczone 
por. Komorowski — jeden z wybituiej | zapewne zbyt intensywnym trenin- 
| szych młodych talentów. l! giem i zbyt obfitym sezonem. 


| 12 punktów ligowych do zdobycia 


W najbliższą sobotę, d. 10 b. m.| W grupie wschodniej najlepiej 
i niedzielę d. Il czerwca do boju O stoi Ł.K.S., który stracił tylko 1 
punkty mistrzowskie ruszy wszyst“) pkt. Zobaczymy, co przyniesie nie- 


kie 12 klubów ligowych. dziela 
W sobotę odbędzie się jeden tyl- 34 
ko mecz Podgórze — Ruch w gru- 
pie zachodniej, w której w niedzie-| pĄTUSIŃSKI b. gracz Legli war- 


lẹ walczyć będą jeszcze Cracovia— 

| Wisła i Warta — Garbarnia. 
Wschód zmierzy swe siły w ze- 

Stawieuiu następuijącem: Legja — 


szawsk.ej. przebywa obecnie w Krako 
wie. gdzie odbywa służbę wojskową. 
Ma on zamiar wstąpć do (jarbaru: i 
<trzytnat już zezwolenie z Legji oraz 
Logi. Obeonie sprawa jest w KOZPN. 


2 Ww ` + A 

Pogoń Sy arszawie, Ł.K.S. - göze wyłceiono specjalną komisję, 
Warszawianka w Łodzi, wreszcie - i 

A ie H i sedead która ma się zająć tą Sprawą. 

22 p. p. — Czarni w Siedlcach. KOSSOK po odniesionej  ostata o 


Mecze obecne, ja kwiadomio, są 
bojem wstępeaym, który zadecydu- 
je, które trzy kluby z każdej grupy 
walczyć będą o tytuł mistrza, a 
| które w następnej szóstce — © spa- 
dek do klasy A. i 

W grupie zachodniej jedynym 
kandydatem stuprocentowym do 
l kategoriji pierwszej jest w chwili o- 
becnej Ruch, który w sześciu grach 
zdobył piękny stosunek punktów 
10:2 i, rzecz iasna, posiada również 
najlepszy stosunek bramek 17:5. 


kontuzji nie powrócił jeszcze do zdro- 
wa. Przebywa on nadał w łóżku i 


czech. 

MITUSIŃSKI W BARWACH POD- 
GORZA. Dawny napastnik Podgórza. 
a następnie Cracovii, M tusiński, po 
otrzymaniu zwolnienia z Cracovii wró 
sił do swego macierzystego klubu. Za- 
rzad -KOZPN. zatwierdził Już Jego 
zgłoszenie dla Podgórza., tak, iż mo- 


twsński wystąpi już w barwach Pod- 
górza. 


we weźnie udziału w najbliższych me; 


żiwe jest że na meczu z Ruchem M -] 


Wyniki teliniczne: 1) rtm. Szosland, 
konie: Promień i Alli (28 bł.), 2) kpt. 
Kirkulescu (Rum.), konie: Gascony i 
Pir (34% bt). 3) rtm 
Nida i Milord (41.5 bl.), 4) por. Ca- 
vaile (Fr.), konie: Castaguette i Oli- 
vette (44.5 bł.) 5) por. Tudoraw (Ru- 
munja), konie: Zefir i Goldstern (46% 
bł.) 6) por. Ruciński, konie: Reszka i 
Roksana (51 bł.). K 

Publiczności na zawodach niewiele, 
nieproporcjonalmwie mało w stosunku 
do wysiłków jakie poczynili organiza 
torzy 

Ta nieliczna garstka -każdego dnia 
zawodów irytuje 
cza. który oglasza konmnikoty intere- 
suiące 2 — 3 osoby na stadionie, a O 
wynikach poszczególnych parcoursów 
— milczy. 

W sprawozdaniu z potiedziełkowe- 
go konkursu szybkości utnieszczonem 
w numerze poprzednim wdarła się 
omyłka przy podawaniu czasu. Czasy 
powinny brzmieć: 1) Farsa 2 min. 68 
| sek., 2) Papilon XIV 2 m. 11,4 sek.. 
3) Castaniette 2 min, 136 sek.. 4). 5) 
16) Elliot, Kikimora | Reme Olga — 
wszystkie po 2 min. 16,8 sek. 

T. G. 

SNR Aee ee gee it. 
T e a e o o 


Ehrenberg i Filar (Hakoah-Łódź) po 
dwuletnim pobycie w Łodzi otrzymali 
zwolwenia z Hakoahu i przyjechali do 
Warszawy O ile WOZPN nie będzie 
im robit trudności, ta iajprawdopodob 
niej Ehrenberg ponownie zasili szere- 
gi Makabi. a Filar wstąpi do Gwiazdy 
warszawskiej. 

Lew. kierownik sekcji piłkarskiej 
' Makabi warszawskiei na skutek nieza 
dowolenia piłkarzy pierwszej drużyny 
Ju żydowskiego. zgłosił swą rezy£ 
nacię. 


Rewia lekkoatletów Pomorza i Lwowa 


Tegoroczne mistrzostwa Pomorza 
zgromadziły około 70 zawodników. 
Boisko znajdowało się w stanie skan- 
dalicznym, a boisko miejskie odstąpił 
K. M. W. F. Automobilkluhowi do dy- 
spozych. Wspomnieć należy, że koła 
od rzutm były z powrozu. skocznie 
piaszczyste. a na bieżni znajdują się 
bkydranty. Jednem słowem Toruń z o- 
kazji jubileuszu 700-lecia wystawił so 
bie smutwie Świadectwo ubóstwa w 
dziedzinie sportu. 

Wyniki szczegółowe były następu- 
jace: Panie: 60 m.: 1) Baumgardtówna 
(Sokół żeński, Bydgoszcz) 
2) Książkiewiczówna (Sokół Ż., Byd- 
goszcz); 100 m.: 1) Ksiażkiewiczowna 
14 sek... 2) Baumwardtówna: 200. in.: 


8.9 sok. | 


'wy rekord Pomorza. 2) Kiernikowska | (Sokół 1. Bydgoszcz) 49.70 mtr.. 2) 
| (Sokół Żeński. Bydgoszcz) 2415 m.|Baumann (Sokół I. Grudziadz) 45,67 

Kula: 1) Zalewska (Sokół Żeński,|mtr. Dysk: |I)Mulkowski (Sokół I, 
| Grudziądz) 9.16 m.. nowv rekord Po-|HBydgoszcz) 35.89 mtr, 2) Rolewski 
'morza. 2) Gackowska 8.83 m. Sztafeta | (Sokół I. Toruń) 45.62 mtr. Młot: 1) 
4 x 100 m.: 1) Sokół Żeński, Byd-| Więckowski (Sokół |. Bydgoszcz) 
zoszcz w składzie Ksiażkiewiczówna.|38,17 mtr., 2) Kiełpikowski (Sokół I 
|Tykwińska. Kiernikowska I Batmgar-| Bydgoszcz) 33.69 mtr. 
dtówna. czas 58,7 sek.. nowy cókot Klasyfikacja ogólna: 1) Sokół I, Gru 
Pomorza. 2) Sokół Żeński. Grudziądz. |dziądz 38 pkt.” 2) Sokół T. Bydgoszcz 

Punktacja oxólna: 1) Sokół Żeński. |30 pkt. 3) Sokół I. Toruń 12 pkt. 
Grudziądz 36 pkt, 2) Sokół Żeński, %* 

Bydgoszcz 33 pkt. 

Panowie. 100 m.: 1) Ziemiecki (So-| Mistrzostwa lekkoatletyczne okr. 
kół I. Bydgoszcz) 11.6 sek.. 2) Mącz- | lwowskiego odbyły sie w n'edz:clę na 
| kowski (Sokół I. Grudziadz). MC m.ibojsku Korpusu Kadetów przy udz ale 
przez płotki: 1) Stańczak (Sokół, Choi | zawodników piecia klubów Iwowskich 
nice) 18 sek., 2) Karkau (Sokół T, Gru|graz Czuwaju z Przemyślą. Niespo- 


cucki (P) 11.6: 200 mtr.: 1) Śliwak 
24.6, 2) Justjan (Cz) 25.6: 400 m.: 1) 
Rodzynkiewicz (Cz) 54.9. 2) B'elańsk: 
(Cz): 800 nr: 1) Rodzynkiewicz (Cz) 
2:06.3. 2) Jasiński (Cz): 1,500 m.: 1) 
Sawaryn (P) 4:20.8, 2) Jasiński (Cz) 
4:2728; 5.000 m.: 1) Sawarvn (P) 16:20, 
2) Demkowski (P); 10.000 m.: 1) _Sa- 
warym (P) 35:54.6, 2) Bober (AZS); 
110 przez płot.: 1) Nemec (P) 161, 
2) Dubena (P) 17: 400 przez. pl: 1) 
Niemiec (P) 62.9. 2) Cena (AZS): 
4 x 100; 1) Pogoń 46.3. 2) Czarni o 11 
mtr. w tyle: 4 x 400: 1) Czarni 3:46.2. 
2) Pogoń: skok wdal: 1) Niemiec (P) 
rek. okr.. 2) Górułak (Cz) 6,68.5: skok 
wwyż: 1) Niem ec (PP) 173, 2) Górniak 
(Cz) 169: trójskok: 1) Niemiec (P) 


Kulesza, koniec: ! 


się na zapowiada- 


Nr. 46 


4-ej Polacy 
jadą dookoła Węęgier 


| Zarzad P.ZŁT.K. ustali następujący 
skład drużyny polskiej do wyścigu ko 
larskiezgo dookoła Weęxzier: Michalak, 
Olecki. Korsak-Zaleski. Stefański, Nat. 
prawdopodobniej na własny koszt poe 
jedzie Wasilewski (Świt). tal 
Wajsówna I Janowska, stoczą w nad 
/cliodzącą niedzielę w Pabjanicach sen- 
sacyjny pojedynek w trójbodu O mi- 
strzostwo okręgu łódzkiego. W skoku 
wwyż zdecydowaną wyższość posiada 
Janowska, która ostatnio . rezwiarnie 
|przechodzi 145 ctm., w oszczepie znów 
Wajsówra ma znaczną przewagę (29 
mtr.), Do pojedynku naszych mako- 
mitych „Jadź*, wmiesza się poprawia- 
jaca z dniem każdą swą formę Plu- 
cing również pabjaniczanka. 
Piłkarze Cracovii bawili we Frysz= 
tacie w Czechach j przegrali z repre> 
zeltacia teko miasta w stommku 8:5. 


| meee MII 
| Z talego kraju 


Rzeszów. Czuwaj (Przemyś!) — Re- 
sova II 3:2, Barkochba — SMP 1:1. 

Gestynin. Mazur — Hapoel (Zychi n) 
5:0. Odbyły sie zawody o odznakę POS 
i PZLA; wymki n.eszczęgólne. s 

Wołkowysk. Na świecte P.W. i W.P. 
wyniki były bardzo slabe. 

Końskie. Na zawodach lekkoatietycz- 
nych padły następujące lepsze wyniki: 
skok wdał, wwyż. dysk i kula. Kojeckt 
620. 161. 30,87 1 10,91. 

Włocławek. Makabi — Strzelec (Kut 
no) 40:1, Bramki strzelili Rogen, Ol- 
wenste.n i Hanka. Makab: otwiera me- 
ać ŻE) swój basen kąpielowy ma Wis- 
e 


Grodno. Cresovia—76 pp. 3:3. Mistrz 
zeszłoroczny z trudem zremisował z 
Gresov,j. strze'ajac branike w ostat- 
niej minuse. Wyscig kolarski Orodao 
=- Suwałki (96 kim.) wygrał Łuszczew 
ski (Batystok) w 4:04, 2) Jurew.cz, 3) 
Kiejko Druzi etap — z powrotem — 1 c 
alhvt s'e 7 powodu sprzechwu win! 

Radom. Czarni — ZTOS 3:2, Broń 
Czarni 1:0. Jedyna bramkę. wprost 
rogu zdobył Komołowski. Strzelec == 
Proch (Prorki) 1:0. Bramke zdobyl 2 
karnego „Malama*, W tabeli prowadzi 
RKS bez utraty punktu. 

Ep a Hakoah — Lezia (Wie- 
luń) 1:4, 

Kepn. Ruch (Wielkie Hajduki) — 
Poloma 1:1 i 5:1, Ruch z dwoma gra- 

| czami ligowwvnri. 
Częstochowa. Brygada — Czesto- 
zhówka 1:1. Brutałma gra Częstochów 
x. Victorja -- Myszków l:l, Skra — 
Warta 3:0 w. o. 
Tarnów. Reprezentacje klubów 2v- 
| dowskch Krakowa i Tariuowa Tozc= 
graly mecz zakończony zwycięstwem 
Na zawodach snkolici 
dzielncy krakowskej wyróżnia se 
Sk rlińska. która wygrała 60. 80 | 109 
mtr. skok wda! (445), wwyż (134), ku- 
la (943) 1 dysk (25.75). 

Nowy Sacz. Korona (Kraków) = 
Sandecja 0:1 i 3:1. 


le 


z 


13.11, 2) Morski (ŚM) 12,81: kala: 1) 
Kamak (SM) 13.17, 3) Morsk! (SADa 


E w zdyskwalifkowany za faul na Mrów-|1) Bawngardtówna 31.3 sek.. 2) Szmeł | dziadz): 200 m.: 1) Siańczak 24.6 oj Zła postawa lekkoatle- + Sosnowiec. 
z zlekierei | asia l 


2:1 Krakowa. 
Zaxtehanka — Makabi 
me 


WZ 6; - terówma_(Sokót Ż.. Grudziadz); 800 m.: 12) Wiśniew:*' (Gwiazda. Bvdzoszczy”rłów Czarnych. nu zajęli on ) | `i RYC g_ 
y i Trenlei teniowy o mistrzostwo Po-|1) Katma (Sokół Żeński. Grudziądz) |400 m.: 1) Wiśniewski (Gwiazda, Byd | drugie mielsce za n e n w EE an Bedzin,, % FmAEŃA — poj 7 dal. 
amsa w larni wygrał Rrałek, bi-|3.034 min. 20 Szmekerówna. Skok | roszcz) 56.4 sek., 2) Lambarski (So- |Sokołetm Macierza. który dotychczas ki (C GA 47 42, 2) Con (AZS) Bran uneck | Kanecgki'Óraz Luch- 
Ikół I. Grudziadz): 400 m. przez płotki: | byl jedvnym poważnym konkurentem | CK! zuw, f ę er Hakrzh — SÓRNOwiec) 2:10, 


= 


5 


pha! Beidowskiego 6:3. 6:3. (Grę) Grudziądz) 1.30 m. 2) Wiśniewska. Lichtbl 5 d l 

pat waugrala Neumanówna po zwycię| Skok wdal z miejsca: 1) Wiśniewska | ski: 800 m.: 1) Lamnarski 2.16.3 min. |siągnięto nieszczegóine, co jednak za- ichtblau 22.27. koali 8:2, 

stwie nad (rłowska 6:0. 6:1: grę po-|2.724 m.. nowy rekord Pomorza., 2)12) Wiśniewski (S, M, P. Gwiazdą, Byd | pisać należy częściowa na konto bar-| W kłasyfkacjii ogólnej zwyciężyła Urodzieg. SOIVAVY — Unja (Sosno- - 

dwsla ara Bratek — Bełdowski| Ksiażk'ewiczównąa 2.17 m. Skok wda! | xoszcz): 1.500 ni: 1) Świtalski (Sokół | dzo złych urzadzeń. które utrudniały | pogoń 86 pkt. zdobywalac w każdej| wiec) 2:1. Bramki Żmijewski i Ku- 
" przeciw parze Stogowski — Kraut-| z rozbiegiem: 1) Książkiewiczówna 4.631, Toruń); 5.000 m: 1) Szale (Gwiaz-| zawodnikom zadanie, Liczba uczestni= | konkurencji za wylatkem oszczepu kł| szewski oraz Hanasz, . 

aid 6:0. 6:1. 6:2: grę mieszaną wre- m. 2) Gackowska (Sokół Ż, Gru- | da. Bvdgoszcz) 16.47.8 min.. 2) Droż-'ków w nektórvch konkurenciach zna- |ką punktów. 2) Czarni 57 nkt., 3) Sak. C akah "w Kaliszu orwonizuje w 


ogowsk'ezo 6:1, 6:0. 6:1. Bratek 


sacie Nemiarówna — Stogowski prze |dziądz) 4.43 m. (szczep: D Gackow- |! dzik (Sokół I, Bydgoszcz): 4 x 100 1m.: 
cw Orłowskiej = Bratkowi 3:6, 6:4,! 
2. lm. Dysk: 1) Gackowska 31.40 m., 


6: 


wwyż: 1) Łykowska (3okół Żeński, 


ska 24,88 m.. 2) Bautmzardfówna 23.54 
no- 


Cieżka atletyka 


Na Zielone Światki 


projektowane | minach trójboju. 


T icszcze maty re- 


hslv w Rudzie wiefke międzywarodo- | kord Polski znałazł swój kres. W wa- 


we zawody ceżkoatleiywzne. zawiedli 
Jednak Czesi. którym Się PONO zepsuł 
w drodze awichus, tak, że shirtowałi 
tviko Polacy. którzy wykazali rzec- 
czewiście pierwszorzędny poziom, O 
czem mówią uzyskane wyniki: 


Zawodnik wagi piórkowej. Russek — 
Jedność, Nowy Bytom. pob t swój wła 
wy rekord Polski w dwurccznem rwa 
run5kęg. uzyskując 87.5 kg i zakwa 
Kihował się tym wynikiem do najlep- 
szej Klasy curopejskiei, Rówireż za- 
wodnik wagi ciężkiej, Mańka — Sla- 


dze średniej w wyciskaniu oburącz, 
uzyskał Bregula — Pole Zachodnie, 
Królewska Huta, 90 kg.. poprawiając 
rekord Spytkówskiego — Legja. Kra- 
ków o 2 pót kg. 

Do zawodów staucło ogółem 76 za- 
wodmków. Wiki osiagnięto nastę- 
pujace: w, kogucias 1) Hinunel—210 
kr: w. piórkowa: 4) Russek. 267.5 
kur.; w. lekka: 1) Wittek 280 kgr.: 
w. średnia: 1) Broga 290 kgr.; w. 
półciężka: 1) Pieczka 260 kgr; w. 
ciężka: 1) Maińka W. 340 kgr. 

Po bardzo licznych i interesuiących 


1) Stańczak (Chojnice) 2) Lawmar-| niebiesko - czerwonych”. Wyniki o- 


czna, w innvclt minimalna. Podkreślić 
należy fakt, iż niektóre kluby specja- 
tzula sie w pewnych dyscyplinach. u- 
stępując znów pierwszeństwa innym 
w innych konkurenciach. 
k Z lepszych rezultatów na uwagę za- 
|. Grudziądz) 1.64 m.. 2) Kulecki (So-| sługuje skok wdal. w którym Niemiec 
kół I, Bydgoszcz) 1.59 m. Skok wdal: |ustanowit wynikiem 672 nowy rekord 
1) Baumann (Sokół I. Grudziądz) 6.12 | okręgu. Niemiec okazał sie najwszech 
n., 2) Adelski (Sokół I Grudziądz) stronniciszym zawodnikiem i przyspo- 
6.07 m. Skok o tyczce: 1) Skowroński |rzył klubowy swemu wiele punktów. 
(Sokół, I, Bydgoszcz) 3.18 mtr. 2) Mait | Organizacia zawodów pozostawiała 
kowski (Sokół I. Bydgoszcz) 3.18 m,| bardzo wiele do żytzenia. Pubiiczność 
Kula: 1) Rolewski (5okół I, Toruń) |zawiodła. Wyniki techuczne były na- 
11.068 mtr., 2) Zieliński (Sokół 1, Gru-|stepuiące: x 
dządz) 11,67.5 m. Oszczep: 1) Mikrutl 100 m.: 1) Śliwak (SM) 11.3, 2) Łań- 


„LETNIA NIEDZIELA" NAD zaś opłatą można korzystać z noclegu 
JEZIORAMI AUGUSTOWSKIEMI w, Hotelu. Dnia Il czerwca b. r. rano 
Koło Przyjaciół Harcerstwa przy 3| wyjażd z Augfistowa pociąwiem do Wi- 

w.Zz.D.H. im. Emil Plater organizuje! ger — skąd powrót wieczorem. 

się w dm. 10 i 41 czerwca b. r. wy- W Augustowie będą rówiież zorga- 
cieczkę kajakową do jezior Augustow- | nizowanc za oddzielną zapłatą wyciecz 
skich. ki na jeziorze łódkami I motorówkami. 


1) Sokót I. Grudziadz w składzie Bau 
| mam, Lamparski. Adelski i Mączkow= 
ski 47,4 sek.. 2) Sokół, Bydgoszcz, 3) 
Sokół I (Toruń). : 
Sok wwy2: 1) Szczerbowski (Sokół 


45.70: młot: 1) Kaniak (SM) 24.32.72 


Mac. 41 pkt. 3) AZS I5 pkt, 4) ezu- 


wal — Przemyśl 7 pkt. Dror bez pun- 


Bramrk Gwttnian: Kotowice — Ha- 


dnu IS czerwca b r kolarskie zawn 
| dyasoso w o o nřstrzosiwo W. Z. Ma 
kabi w Polsce. 

i 


a m o, 
jeści Ze SIĄSKG - 


ta liczne mecze towarzyskie % SpOt- 
kań tyci wybija Sic na pierwszy plan 
trzy sukcesy. uzyskane z ATUZYNnami 
zagrawcznenw. i- | 

K. S. Pogoń, N. Bytont bawi! w Bo 
guminie (Czechostowachi) Xdzie uzy- 
skał piękne zwycięstwo 3:7 (1:1) wad 
wiceleaderem półnogiio - Wselodnieko 
sis AA Deutscher SPOrIvereln Oder- 
erę. 

Rand — Morawska Ostruwa bawił 
w pierwsze świeto w Wodźisławiu, 
gdzie mnslał się Zadowolć renrsowym 
1:1 (0: spotkaniu z 


wyarkielm w 


miejscowym Sokolem, Tenże Rap!d 


ic W klm zdobył Klvć w czasie 
1:07:32. 

Wyniki pilkarskie obu dn: byty na- 
stępujące: 

Hakoalr. Bielsko — Sturm. Bielsko 
2:1 (2:1), E. S. Biala Lipnik — B. B. 
SV, 3:2 (2:0), Hakoah B'elsko—B'ala 
Lipnik 1:0 (1:0), B.BSV. — Sum 
Bielsko 2:0 (0:41), 

QGwożdziem zawodów  mikarskici 
było spotkanie lubilatów z krakowska 
Wisła. Mino, że gośce miell w swych 
szerewach tylko trzech zawodników z 
pierwszej drużyny. uzyskali latwe 
zwycięstwo w stosunku 3:0 (2:0), 


| Kolarskie mistrzostwa "kirbowe ne 
tras 


sa, Rida, był doskonale usposobiony kad Gia ; :tó ` ; "90" Prz A J : 

i UOR E PA arne salkach elinńnacyjnych, w  których| Cena biletu zł. 15 gr. 90 ohcimuje| Przygotowane są wszelkie udogoduie ; zle Świ Mix: Ez 
i ośagnał w trójboju olimpijskim fan- | VAa è zul <auvsóki WOZÓW i SE TR NW KE ; SKR „|odniósł w dree święto dotwiiwą po-| Młodzi szermierze ślascy odegrali 
tastycznw. jak na polskie stosunki, wy |7ayoducy wykazali wysok! | przejazd w obie strony pociagiem za | nia dla wycieczki. Wraz z biletami u- | tazko w spotkaniu z KS. 20 Rybnik. | na mistrzostwach Polsk kl. B domin 


mik: 340 kq.! Pobił on swoie rekordy 


m EM" o M 


techuiczny, ustalono następującą Klas 
syfikacje w zapasach: w. kogucia: I 


) | składaków 


czestnicy mogą wykupywać bony w 
cenie 2 zł. 50 gr. za całodzienue utrzy- 


| miejscem numierowanem oraz przewóz 


(w wazonie ` osobowym) 


(iospodarze ZWYciężyji (w stosunku 


6:2 (1:0). 


| 
któw. 
Ślascy piłkarze rozegrali przez ŚWę 


kwea niemal roic, We liorecie Zaczyk: 
I. Tu TY 


+ SB Zo AKY Cn „06 Mrcok, w. piórkowa: 1) Szymeczko, | wzwlędwie kajaków (w wagonie towa- | manie w Augustowie, Pożądahem by-| pryżyna liXOWą Ruchu. bez swej re wa O aió a sobik był 
w. lekka: 1) Dworok. w. półśredia: rowyimn). „Bilety sa do nabycia w bit- f loby, bv korzystający z całodzienne- | prezentacyjnej czwórki uzyskała w perwszy. a Ludwiczak trze w 
1) Maińka, w. średnia: 1) Szymik, w. rze „Orbisu”, go utrzymania mieli ze sobą przybo |qjędziele kle zwycięstwo 1:0- (0:0) | szybli -= Zaczyk załał  zaSzczytoć 


półciężka: 1) Gwóżdź, w. ciężka: 1) 


Wylazd nastapi dnia 10 czerwca z| ry do ledżenia,.a więc nóż, widelec, 


mad (Warda | ambitna drużyną K. S. 


WV-te. a Kaczmarczyk — Vill-me M ci 


miejsca. 


66 Jarszulik. | dworca Głównego o godz. 1t nin. 37.| tyżkę, kubek i menużkę. 24 Szotienice, Natomiast w poniedzia| scena . zesin ków arie 
KINO „ Organizachi spoczywała w rękach | Przyjazd do Augustowa 0 godź. 21 m.| Wyjazd powrotem z Augustowajtek rozbrawiją sie Kladko z Amator- ie Z Sad Paz ižec 1- 
33 K. S. Slavia, Ruda i wypadła zadawa- | po; odzie tu przygotowany prymityw / nastąpi tl czerwca h. r. © godz, 18 m {skim K. Ś, zwyoieżaiac 6:1 (2:1) zyskuje. najlepszy  wynik/z Pośród 
+4 ba „ |lajaco, Publiczności przybyło około | ny! nocleg wycieczkowy; za oddzielną ! X) -= przyjazd o godz. © miu. 30. Plerwszy P, C., zwyciężył w mice | wszystkich nkregów. DrzygEć! fów- 
Naświeższy (24) numer przynosi: | 1.000 asóh. + (diele pa hardza hrutalnej wrze ŻKS.| pocześnie Pol. KI. Sport, kt OSI4= 
„m „Cieżkoatleytczne mistrzostwa robot 4:1 (VT) poniósł zało w rowedziałek | enat uajlensze wynik z rKdWIG to: 
Gwiazdy i filmy polskie zagranicą. |uicze Polski odbvły się w ubiegłą so- STONotną klęske W Spotkaniu z kato- waże: troracycli tat w qych 
Jan Kiepura w Warszawie, bote. w Katowicach. wyścigowe, sportowe hamburk: wicką Pogonia w stosunku 2:4 (0:3). | zawodach, zdobyt r Kapi.ana 


Błyskawiczny wywiad z Dougla- 


sem Fairbanksem, człowiekiem — 


NN Z ZZOZ 


Do walki z zapasach staneło Al z- 
wodaików z 9-ciu różnych klubów. Z 
natury rzeczy hvł Sląsk reprezentowa 


turys yczne, żaglówki, śiizgacze 
kajaki, wiosła, remonty. lakierowanie 


ŁODZI 


W dniu Jubileuszu 10-letniego_ istu'e- 
Wą zorganizował Bialski Klub Sporto- 


Lubicz-Nycza. 


lea i ny najliczniej dzielnicy tei przypadły wszelkich łodzi wykonywa solidnie 1 tənio ý yi RC 4 PRE d. iniwrez, które się 
"stem ` p A i 3 ) s j 2 ; [U ni świateczne. Pa 
Jestem, oficerem marynarki (107 „też, za wyjatkiem Jednego. wszystkie Wytwórnia Łodzi, PIOTR SOKOE manenrasia byl wydcw Kolarski na | Ne znasz CYKULIKA? PK 
3 „_ [tytuly mistrzowskie. F.nałowe s S p ; sie 75 Klm. W KG ty ` h 
Budzę Panią! W kolorze? (rewja | nia dały następujace wyniki (od w. Warszawa, Al. 3-go Ma a 79/11. Te'eton 9,76-25 A ET A A ALL. p u 
mody letniej). n E ANEA) ©. Jaczańrek (SD) | Dłucik z Żor w czasie 3:08:07 przed | 518, GZYłASZ > 
Turniej gwiazd, kwiatów I Serc. (W Ba A EA KU i" 5 Duda 2 krakowskiej — (iarbarni|Gzyjasz GÝ 
Jupiter (wiersz). OWS KURIE Kizyżowsk (RIA Dla zachowania 3:03:075 i Pecakiem z Tarnowa 
Z Käte v. Nagy w tempie 100 kims | Dard eN e ARE ELA zdrowia 3:03:08. ! 


1a godzine, 
Tańcem witamy wiosnę! 
lydzień Dziecka w „Kinie“. 


Darde (SI), Malinowski (W) zwycięża 
na punkty Szweda (SI). Sobk (S1) 
zwywiężą przerzuten w 7-ei mm. Ko 
walewskiego (W), I"ndel (Śl) zwyci 


szuka każdy środków 

najlepszych. Żądaicie 
dlatego tablete 

Aspirin w oryginalnem 


Zawody lekkoatletyczne dały nasie 
pijace wyniki: panowie — 100 m. Mill 
ler =- Pogoń 11.4, wdal Breslauer — 
Pogoń, 6.94 m., wwyż Wystk — (liszo 


CYRULIK 


Marla Malicka i Zbyszko Sawan |ża w 4 min Kuala. opakowaniu, zaopa- wicc 1.62 ma tyczka Miczerdyński ==] 7 m | 
gg onie nedyśkrtnych Da | „a tlęden SSI keri, zest A Ba ANIA GO w [SATYRA u. 
i. Bao Bro wiec 10.47 m. dysk Spac 33,47 m.| | 
Z PAP Mike: ARE PATS cie stanelo 23 zawodmków, w wadze i PAYER” w KEN ma TAR A WERE: opi BYE HUMOR 
kranu na płytę: najświczsze no- | muszej I ciężkiej walk nie rozegrano. i krzyża. panie --- kila Szainówna. Bielsko 84 DOWCIP | m 
wości z filmów polskich i zagran.|Na uwagę zasługą wyniki Himela w iko jed 1 AWIISÓWNA REJ 5, 414 RYSUNK! 
kacik dobrych znajomych, — Re- | w. koguciej 210 kg, i Meisela w w. pół pnan adna EE EEE STRAC U 
cenzje z naiświeższych premier. | ciężkie 205 kg. W. piórkowa: Pietru- ASPIRINA! Bier wii WIE. ulice. Bielska | ILUSTRACJE x | 
szek (SI) 1025 kg. w. lekka: Salbert Biatej na dyałausie Około 2.700 M WY 


Kącik rozrywek umysłowych. — 
Kronika. — Między uami. 


Cena 50 groszy. 


($!) — 220 kz. w. średnia: Dutka (Ś!) 
— 205 kg. Meisel należy do wzgl śred- 
niej. 


akiefy tenisowe od 18 zł. 


Do nabycia we wszysikich aptekach. 


Siatk tenisowe od 16 zł. 
Wszelkie przybory do sportu 


a. asmo i b 


najkor 


grat Orłowski z katowickiel Pogoni 
w czasie 8:175 przed Stokłosińskim z 
Brzeszcz. j 


zystniej 


Cenniki, oferty Da Żądanie 


Cena 50 groszy 
WYCHODZI co CZWARTEK 


„STADJON” KROLEWSKA 31 


Tel. 755-81 i 781-36 


> GEM... k > 


es 


Nr. 46 ) Mła wd 


— 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota. TO Czerwca 1933 rokń. 


c 


a automobilowa we Lwowie 


15-stu zagranicznych Kierowców startuje w wyścigu ulicznym ll-go czerwca 


w bieżącym tygodniu dla|rzy pracując w gorszych PD. 
Lwowa wszystko umarło. Na|rumkach, przeważnie ZAU% 


ać się do wozów ka-; 


r I 
a ORT j. dzięki czemu 
tegorji sportowe! iskim odbiera 


bok idą troski ligowe, bolączki | są ogranicz 
lekkoatletyczne i t. p. zmartwie- 
opuszczające | 


nia, nie naszych | automobilistom pora z trasy 
Sportowców. Lwów stoi pod | się możność KO zeczy wistości 


znakiem maszyny, 
został demonem rucl 
bliższych godzinach 


opanowany Iwowakiaini 
lu i w naj-|jednak Z ń n ie 
at. kare y nas. że zachowan 
Sas nic wi . me intere- czenia APRA Owe le Dy 
ie Bu Mik e dak kong kar fio gdyż i w tym wypad- 
ika tich cą e za R Mac dział Polski ograniczał się 
ej Ali ercedesów i podob-j Mko do w sumie pięciu ma- 
nghan 5 krem mówiąc: Lwów | tys 

aa w konstelację Między” |è Tymczasem. bez przesady 
narodowego Wyścigu i zapom | Tymcz 


i + JRE _lstwierdzić można, że Grand 
Fenian 9 tkizh innych wyda Prix Lwowa zdobył sobie dziś 
c 


R  a_|już doskonałą markę i dzięki te-| 
„ Z chwilą gdy wiersze te uka | mu właśnie udało się bez więk- 


łoroczne doświad- 


žą Się w druku. u. Żaka szego natężenia zgromadzić we 
rozbrzmiewać już 2 ielotono- | Lwowie reprezentantów jede- 


dzię warem. J 
wy: wstęgi wyśeigówck 1 ma- 
szyn nodlcjszego gatunku mic- 
Szać się będzie z gwarem rozęo 
rączkowanej ulicy, wytwarza- 
jąc specyficzny nastrój, poprze- 
dzajacy każdorazowo wielką 
imprezę automobilową. 


Gdy przed kilkoma laty wy- 
łonił się projekt puszczenia wy- 
ścigu przez ulice miasta, spotkał 
on się z licznemi zastrzeżenia- 
mi. Pesymizm okazał się jed- 
nak przedwczesny. Pierwsza 
próba powiodła się znakomicie 
i stała się bodźcem do dalszych 
wysiłków w raz obranym kie- 
runku. Następne dwa wyścigi 
już o charakterze międzynaro- 
dowym przyniosły organizato- 
rom pełny triumf i były potwier 
dzeniem słuszności tezy, że je- 


nastu narodowości, Tegoroczny 
wyścig przewyższa uprzednie 


Po» dwuch tygodniach A | 
pchania Się i zdenerwowamia. zawo- 
uów | ulesnodzianek. znów zapanował 
spokój w pięknym  stadłonie Rolland 
Garros, Cała Francja żyje dziś pod 
wrażeniem porażki Cocheta, a wobec 
zb!rzającego się finału puliaru Davisa 
coraz większy niepokój rośnie w -ser- 
cach Francuzów, 

A jest nad czem roznaczać. Prze- 
cież w mimionych mistrzostwach. któ 
re były jakby przeglądem sił przed 
wałnenń bitwami. gracze francuscy 
zaniedbalłi na wszystkich Nnjach. Po- 


: BE 5 rażka sławnego doubla Borotra — 
dynic A NiE okrężny ma rację Brugnon z młodemi  Australijczykami 
bytu i szanse powodzenia na | Quistem i Mac Grathem była pierw- 


dalszą metę. To też nimo cięż- 
kiej sytuacji gospodarczej zde- 
cydował się Małopolski Klub 
Automobilowy i w roku bieżą- 
cym podtrzytnać tradycję, orga- 
nizując trzeci z kolei wyścig sa- 
mochodowy, zakrojony już cał- 


szą tragedią. tembardziej. że Francuz! 
już poprzedniego dnia 0 miały włos 
nie przegrali z Japończykami. Druga. 
| zdawałoby się b. silna para frarouska 
Cochet — Merlin przegrała w trzech 
setach z Hughesem — Perry, Z in- 
nych jedynie Boussus — Bernard do- 
Istafi sie do ćwierć-finalu. 


W grach  poledyńczych. dwuch 


kowicic na międzynarodową | Prancuzów, nie liczac Cocheta, doszło | 
miarę. W odróżnieniu bowiem! do ósemek: Bernad i Boussus, Pierw- 


od lat ubiegłych z udziału wye-|szy przegrał w czterech setach z Lee. 


fiminowano wozy sportowe ilz drugim załatwił się gładko Craw- 
É , aD -| ford. Brugnon. Merlin ı Gentien skoń- | 
turystyczne. przedłużając po cel SĘ Ai i 


nadto dvstams dla wyścicówek 


już 


iwinenadlnej gry rawie 
tym razem zadowolić 
| strzostwemi. A 
Nie wiele lepiej powiodło się Fran- 
cuzom w grach pojedyńczych i pod- 
wójmych pań | w mixcie. Mathieu po 
sensacyjnem zwycięstwie nad Jacobs 
8:6, 6:3 (w pierwszym secie prowa- 
dziła już Amerykanka 5:1) ugiąć mu- 
slata czoło w finale przed Angielką 
Scriven. Lepiej się powiodło Fran- 
cuzce w doublu, gdzie w towarzy- 
stwie Miss Ryan zdobyła ledyny i to 
połowiczny tytuł dla Francji. 


rda. Immsłał SiĘ 


krzużęmom. W porówiatiiu za= 
Soi tylko vice-ui- 


tem z rokiem 1930, kiedy to 17 
okrążeń było już olbrzymią tu- 
Tą — postęp niezaprzeczalny. 


Eliminacja wozów sporto- 
wych oraz przedłużenie trasy 
wywołało z niektórych stron za 
strzeżenie Pozornie nie bez słu- 
sznoŚci stawiano pytanie, CZY 
przez to nie utrudnia się sytua- 
cji kierowcom krajowym, któ- 


ORAZ AKCESORJA 


śkładaki „DELFIN” 


KAJ 


MIRKO_BORKOwicz (3) 
gw A 


Spojrzał w górę... i zaclry erażają 
. Nad mim, tuż, o metr, czyja 4. L.z4 ko nie dla pa- 
3. nad głową wisiało coś czar E dla każdego, tylko zygotowa 
nego, jakby jakaś postać. I © SWARM do prze- 
okryty ciemnym płaszczem po-|bycją. 5000 
chyłał Sie ku przepaści jak do Prawda, że zdawało mu Się, 
skoku... Wdrapuje się — coś jakby na 
Paa 


peg tak prost H lero- 
jé nego opadłego, i polero 
i całem ciałem do mo- nego aj * leros 
4x pok głowę: wtulił w ra- aly Foa jakoś chwyty 
miona, skurczy! Sie a megi dy- 
"8 zaczęły. Kto to 


w 
dow j 7 
ę w najmniej spodzie- 
| wanych miejscach, i Jaz? dalej, 
gotać pod nim Czy trup czło- 
do... Skoczył 2 3 


i h krawędzi byłaby prz 


Zaworowski , zmartwiał. 


rzą nabiegłą krwią, 


było przed! piąte wiedział, Co 
Jaka przepaść otwierała si już! 
pod jego stopami — o t sh nie 
miał pojęcia, ale na y myśl 
ż wsi na gładziźnie nad Roja: 
domą, bezdenną może pustką — 
uczuł jakieś obrzydłe mdlenie w 
-| piersi, pod sercem, a jednocześ- 
nie mrówki  przeleciały mu po 
krzyżu. Zacisnął jednak zęby aż 
zgrzytnęły. palce wpif ze 
wszech sił w szczerbę gramitu j 
przytuliwszy twarz do oślizgłej 
skały — otrzeźwiał "natych- 
miast. 
— Ani myśli o tem! — naka- 
w duchu, 
"PORA tego nie wie- 
— ciągle jeszcze nad prze- 
Ktoś. kto mógłby wzro- 
mrzeniknać zbitą masę 
f łby go. iak maleńką; 
na litej 


wyżej, z zaciętemi zębami i twa 
est? Człowiek 
wieka? Czy Wii 


dtem nie- 
atrzyła u- 


ostat Zał 

postać tkwiła jak PZ 
Tuchome į, o nieba! 
DoTCZYWie na przy! 
skały śmiąticą, 

— Jezugł, 
przestraszył! __ rz 
Worowski, obcym sobie 
z€ zdławionego gardła 
O Iyin Eus 

pam idzie: 

Ciszą, Żadnej odpowiedzi. 
ca ję Zcze jedno ukrądkowo ZU 

- Spojrzenie. 

— Zdawało mi si iaka 
turne awa MH Się, To ja 
nit sie ta przewieSzoną — upew 
przywiąkm Zaworowskj — Też|Z 


Í je... 

Ws ) i 
sza. Szep zka była Coraz cięż- 
czek, wys spiętrzonych turni- | I€ $ 
domej we żuszonych ku niewia kie 
walo się sẹ £e przepa$i zda-| m 
cero się „Cłać ze ściany pną- 
-€iowiek=  €ladrzizna 


i 


| Itier — Francja (Bugatti 1.5), 2) 


rundzie. Co-! jednak. 
o łatwych zwycię- | kwestii zapłaty. 


d Meuzlem i Lee. wobec fe- | bryka maszyn godzi się na dużeutuje kolosalną 


jednak nietylko pod względem 
różnorodności uczestników, ale 
ma też tę załetę, że do walki 
staje bardziej wyrównana kla- 
sa. Nie oproinienia go wpraw- (Bugatti 1.5), 9) Hołuj — Polska 
dzie aureola nazwisk Caracioli (Bugatti 1.5). 

czy Stuzka, jednak dzięki rów-| Kat. ponad 1.5: 1) Morand — 


Ripper — Polska (Bugatti 


niejszym kwalifikacjom uczest-| Francia (Bugatti 2.3), 2) Balle-|tem jest zwycięzca na Avusie p. 
ników daje gwarancję bardziej | strero — Włochy (Alfa Romeo| Veyron, który jednak ma groź- 
o- | 2.3). 3) Kubizek — Czechosłow.: mego przeciwnika 


emocjonującej walki, której 
stateczny wynik nie da się abso: (Buxatti 2.3), 4) Wustrow—Au- 
lutnie przewidzieć. Obie kate-|strja (Bugatti 2). 5) Biórnstad— 
gorje (do 1.5 It. i ponad) obsa-|Norwegja (Alfa Romeo 2.3). 6) 
dzone są prawie równą ilością! Ebb Finlandja (Mercedes 
wozów. konkurencja będzie za- 
tem zażarta w obu grupach, 
Kto startuje? 
Kat. do 1.5 . cem.: 1) M-me. 


dowski — Polska (Bugatti 2.3), 
10) Hartman — Węgry (Bugatti 
Veyron — Francja (Bugatti 1,5), | 2,3). 

3) Landi — Włochy (Maserati 
1.1), 4) pami Orsini — Włochy 
(Maserati 1.5), 5) Sovka—Czec- 


Kto ma szanse? 
Odpowiedź mader trudna, 
szczególnie w automobiliźmic, 


Czy zmierzch tenisu francuskiego 


Refieksie po miedzynarodowych mistrzostwach w Paryłu 


le. to też w pół-finale nawet nie sta- 
wiał oporu CĆrawfordowi. któremu w 
sumie raptem 4 gaemy zdołał 
uszczknać. 

Niemcy nie odegrali w turnieju naj- 
mniejszej roli. Preun, jedyny ich przed 
stawiciel w grze poledyiiczej panów, 
typowany nawet na nółfmalistę, po 
ciężkiej wygranej z Gientienem, zała- 
imał się w ósemce na Angliku Lee, z 
którym przegrał 5:7, 6:3, 4:6, 1:6. 


Dominująca rolę w Mistrzostwach 
odegrali Anglicy, do których wliczy- 
my Australijczyków. Zdobyli oni aż 
cztery tytuly. co jest sukcesem niela- 
da i w Iistorh Mistrzostw Francji, t, 
j. od lat przeszło czterdziestu wypad- 
kiem nuienotowanym. Crawford, Per- 
rv, Lee. Hughes, Quist, Mac Grath i 
pamie. z których aż pięć doszło do 
ćwierć finałów, wykazali najwyższą 
klasę. Jedyna czarną plamą pozosta- 
nie sensacyjna przegrana Perryego wl Brzuszek daje się Niemcowi iuż bar- 
ćwierćfinale z Satoh. Wygrana taydzo we znaki. W grze pojedyńczej 
kosztowała jednak Japończyka za wie | pań Krawinkel i Aussem odpadły już 


= "IRE WERE SL E UNE WZOROWO ZEE PREZ RENE ZEE TAE TRE OEOĘSO, 


Sztuczne lodowisko W. T. Ł. 


Jak się dowiadujemy z kom-| Nie wątpimy, że PUWF,, któ- 
petentiego żródła pertraktacje|ry wykazał już tyle zrozumie- 
Warszawskiego  Towarzystwa|nia dla potrzeb sportu w stoli- 
Łyżwiarskiego z Berneńską Fa-| cy — załatwi i tę sprawę po- 
bryką Maszyn w sprawie do-| myśłnie i że w jesieni b. r., War 
starczenia maszym dla sztuczne-|szawa otworzy sztuczny tor łyż 
go toru łyżwiarskiego zostały wiarski, którego potrzebę tak 
ukończone. paląco odczuwają sfery sporto- 

Uzyskano porozumienie co dol we stolicy. 
jakości maszyn i ceny, sprawa| Nadzwyczaj dogodne położe- 
utknęła chwilowo najnie Dotłiny Szwajcarskiej — w 
bBerneńska fa-| śródmieściu Warszawy gwaran- 
frekwencję ma 
ulgi w spłacie zeny kupna zajtorze, a więc  dochodowość 
maszyny, ale żąda gwarancji| przedsiębiorstwa. A o znacze- 
Państwowego Urzędu Wycho-| niu sportowem — nienia co mó- 
wania Fizycznego. wić. 


„Król szybkości”. Niedalej. jak mie- 
siąc temu „Przeglad Sportowy“ pisał 
o ustańowieniu nowego rekordu Świa- | km.-godz. przez granicę „siedmiuset“ 
towego szybkości dla hvdroplanów. | Obecny rekord, ustanowiony w dniu 
Przewidywania nasze o przekroczenki|5 czerwca. brzmi: 705 km,-godz. Czyż 
szybkośoj 700 km.-godz. spełniły się |mie można nazwać Acelln „królem 
b. szybko. Jeszcze rekord z dnia 10|szybkości*? Bo mapewno to nie jest 
kwietnia nie został zatwierdzony przez jeszcze jego — ostatnie słowo. 
tów, bez szczelin nawet. Pod 


nim — było... nic. Dłuwie. dłu- 


gie nic. 
wysterkujące z grani turniczki, 
ć.| 


F A. I. gdy oto pilot włoski Acello 
bije go poraz drugi. podciazając z 682 


AKOWE 


niej dla siebie... ukląkł. Nogi by 
ły jak z waty. Bezwładne. 
Musiał wypocząć. Wpraw- 
dzie każda sekunda była skar- 
bem, ale przecież... ani kroku... 
ani centymetra wyżej... Siad? 
pan Zaworowski, plecami opie- 
rając się o skałę. Dopiero teraz 
odczuł jak wiele kosztowała go 
ta jednogodzinna (sprawdził na 
zegarku), szaleńczą wspinaczka. 
Tak. Szaleńcza! Teraz do- 
piero miał czas — łowiąc ostre 
ipowietrze w bolące 
zdać sobie z tego sprawę. Sza- 
leństwo. z którego był dumny. 
Zwyciężył sam siebie. Zwy- 
ciężył własną słabość. Omylił 
wszelkie zastrzeżenia. Zabawił 
się z przeznaczeniem w ciuciu- 


polerowanego uskoku, bez chwy 


Może parę uderzeń o 
potem przerażający lot w pust- 
ce. aż wreszcie — śmierć. 
Śmierć na głazach tuż u krawe 
dzi przełęczy: spadającej tu 
przerażającą. podciętą, zwieszo 
ną w powietrzu ścianą w prze- 
paść zaiste: bez dna. ą 

A on o tem nic wiedział. To 
było jego szczęściem... 
Wspinając się. wśród płyn- 
nych kłębowisk gestei mgły, 
przelewających się przez grań 
— przekonany był, że drapiąc 
się w góre jednocześnie oddała 
się od przepaści. Że nawet w, 
razie upadku — gdyby oberwał! babkę. Gra ta była w połowie 
się chwyt — zatrzyma się na do | wygrana... Myśli dumne i spło 
piero przebytym zębie grani. |szone — naprzemian — kłębiły 
Więc piął się dalej. Obszedł- się w zgorączkowanej głowie. 
szy gładki uskok zrzbietowy od Wiedział, że jak dotad — trium 
zachodniej strony, zagryzając fuje, ale nie mógł przewidzieć, 
wargi w nieludzkim wysiłku, | jak długo potrwa ten triumfi. 
istnym cudem determinacji do-, Wiatr wprawdzie milczał, po- 
stał się waska, © skapych chwy | wietrze było ciche i spokojne, 
tach rysa na OStry, jak grzebieńj| mgła zaś lepiła się ciągle wśród 
grzbiet i poprzez parę jego spa” | skał, taksamo jak przedtem gę- 
dzistych zębów: poprzez jakąś |sta i zbita. Lecz czy bedzie to 
wzdębioną i Odpychającą gm trwalo godzinę, czy minutę, czy 
przepaści płyte — na wielki sekunde? Niewiadome są ka- 
blok, wrośnięty w graů na-|prysy górskiego wichru... 
kształt kamiennego stołu. Było cicho i... zimno jakby 
Do szczytu miał już tvliko pa-|powietrze skostniało w tej mgle 
rę minut wspinaczki. Wiedział wilgotnej i przenikliwej. 
o tem, jak wiedział też. że nair| Dotąd zdawało się panu Za” 
trudniejsze właściwie jest poza | worowskiemu. że nie wvtrzynia 
nim. z gorąca, że zrzuci kurtkę i pój- 
Lecz siły jego były wyczer- dzie dalej w koszuli tvlko. Fe- 
pane do szczętu. © raz dreszcz chłodu Wrzeszywał 


chosłow. (Bugatti 1.5), 6) Simons] gdzie obok kwalifikacji kierow- 
— Luksemburg (Bugatti 1.5), 7); 


; Pol 1.5), w większej mierze..niż wo in-! 
s) pani Koźmianowa — Polska 


| Mając żywo w pamięci z 


SSK 7), 7) Widengreen — Szwe- | naturalnie o ile zgruchotana 
cja (Alfa Romeo 2.3), 8) Nadu — | niejednym boju maszyna będzie 
Rumunja (Bugatti 2.3), 9) Zawi-| mogła dotrzymać kroku konku- 


l loczy zmęczone. 
piersi —| nia morzy p 


ilości startów na  nairozmait- 
szych trasach. Również Jir, Or- 
sini zalicza się w swoim kraji 
nych sportach przypadek. Jeden! do bardziej utalentowanych sii. 
defekt może pewnego zwycięz-| Pani Kożmianowa ma jede 
cę zepchnąć na niższe miejsce. | for“ — znajomość trasy. I 
W. kategorii niższej fawory- | której już parokrotnie jeździł. 
W grupie wyższej oczekiw: 
ny jest interesujący pojedvne . 
Harunanna znamy jako zdoln: - 
go kierowcę. Ballestrero załie 
się do młodszych gwiazd lta”. 
Waustrow wyposażył sę w T 
chowaty wóz Hardeya.' Na 
zdobył już raz w katewarji spe 
tewej na „torze lwowskim palr 
pierwszeństwa, to też jest z a 
doskonale obeznany. Niewiad' 
ma stanowią kierowcy północ” 
i kto wie czv właśnie z tej str 
d ny nie spotka nas wielka m: 
ac | spodzianka. Barw Polski bron 
NEJ; będzie Zawidowski, niegdyś i 
den z najpoważnicjszych u 
| szych kierowców, Zaleta Zaw 
dowskiego jest przy całej br: 
wurze jednak pewne zrówmow:: 
żenie i regularność jazdy. « 
przy długim dystansie odgryw 
memałą rolę. 
w drugiei rundzie. pierwsza przegry- Wyścig adbędzte Się jak zwy 
wajac z Scriven, druga z Rosamberi. |Kle w trójkącie ulic Pełczyński: 
W grach podwójnych też Niemcy za-|— Stryjskicj i Kadezkiej. pocz: - 
a c POR M y tek punktualnie 6 godz. 14.24. 
ie wiele w i iedze- | Najpierw st: atana À 
nia Włosi. STE TA aede] Najpierw Starti voar kategc, 
sał się De Stefani. który pokonæwszy A, WAAS AEI W 30 sek. po niu 
w czterech setach Hechta (6:2, 2:6, | Kategoria niższa. Zabezpieczęn i 
R 6:3) wygrał ei: z Rodelem DY jako też miejsca dla w 
l rugnonem ! przegrał w IĘCIH Se- 4 A JAWU . 1 3 f 36 
tach z Bernardem Balpieri „pokonaj re Teh siwa ppstaly > 
coprawda Mistrza Polski, Francuza dziewać si hi EO kie : = AO 
Berthet (3:6. 4:6. 6:4. 6:1, 6:3) ale na- | SZIEWAĆ się mależy, że i w bie 
stępnie przegrał w trzech setach z Sa | Tóku rand Prix Lwowa zarów 
Ro (3:6 YĆ 6:3). Wewa ARAA SR pod względem organizacy 
nen wygrat ani jeducgo spotkania. |nym jak i sportowym stanie cat- 
gdyż już w pierwszej rundzie wyeli- | kowjcie na wysokości zadania. 


cy i jakości maszyny decyduje 


b 


w Landim.! 
aziętą | 
walkę Rippera z Hartmanem nie 
możemy też kierowcy krakow- 


skiemu odmówić pewnych szans, 


rencji. 

W wyścigu tym czeka nasje- 
szcze specjalna atrakcja. a to 
|pojedvnck trzech pań. M-me 
Itier ma za sobą bogate doświ 
częnie. nabyte w niezliczo 


+. 1-ICZ% —tuł 


minował go znany weteran Kehniny $ j 
6:3. 4:6, 2:6. 6:3, 12:10, Włocha zeu- W końcu dla orientacji podi- 
id s. tym spotkaniu nieopanowanie jemy jeszcze doty lczaąsowe 
rwów, ŁA 4 ja zo” ga 7 
- i wyniki,  osiągni i asit 
Doskonale spisat sie Malecek. któ- | |wowskicj: WTA ZSNUNDA I zi 
ry po bardzo ładnej grze. pokonał Tim! z ch 


> 5:7, 6:2, 6:3, 4:6. 8:6, W ostat- 
nim sec'e prowadził iuż Holender róż 
nica czterech gaemów i mimo to od- 
dał go Czechowi. Następnie pokonał 
Malecek w trzech setach Irlandczyka 
Rogersa i potknął sie dopiero o Per- 
ryego. któremu zdołał wydrzeć jie- 
|dnak jednego seta. Menzel dzięki 
| szcześliwemu losowaniu doszedł aż do 
| ćwierć-lnatu. gdzie. „zastępował* go 
Cachet. 

Udział jedynych przedstawicieli A- 
| mervki Miss Jacobs t Sliiełldsa minął 
bez wrażenia. Jacobs po łatwych sto- 
sunkowo zwyciestwach w pierwszych 
turach przegrała niespodziewanie ale 
słusznie z Mathieu. Shields wygral 
z trudem z Kehrlingiem. przegrał je- 
ga latwo z Boussus (3:6, 2:6. 6:2, 

O roli jaką w Mistrzostwach Fran- 
cji odegrali Polacy, pisaliśmy już w 
swoim czasie. ksi 


okrążeń ok. 51 kim. — zwycię- 
Żył inż. Liefeld ma Austro-Dairn- 
lerze w czasie 38.12.70 (SI.32! 
kmg.). — Kat. sportowa: T. Sko- 
limowski (Alfa Romeo) 10 okr. 
ok. 30 km. — 24.6.59 (75.540 


kmg). i 
Rok- 1931. Kat, wyścigowe 


kr. ok. 152 km.: St k 
des Benz) 1:54.46 (78) 
Kat. sportowa: 25 okr. ok. 7 
Nadu (Bugatti) 
kmg.). 


6 km. 
1:03.17 (77.070 


okr. ok. 200 km. Caracciola (Al- 
fa Romeo) 2:19,53 (S6 kmq.). Kat. 


_ lan Gryżewski.  kmy.). 


N. S. 


$p. Ake. 


Jeneralne Przedsta wicieistwo 
1 Skład Fabryczny, 
JULIAN WOUYSŁAW 
Warszawa, Wierzbowa 9 
lelefony 760-80 i 201-90 


brze. 


Chciał iść dalei, ale “niemoc 
przybiła go do skały. -Skostnia- 
łe ręce. sine i mokre zwisały 
bez ruchu wzdłuż 'ciała, nogi 
jakby kości były pozbawione. 
Serce tylko  łomiotało, jak 
dzwon  luczący, a oddech ze 
Świstem rwał sie z utrudzonej. 
wyschnietej krtani. Trzeba by- 
o czekać, 

Powieki ciężko opadają na 
Sen wyczerpa 
ana Zaworowskie- 


nioną zasłonę. Mgły kłębią się, 
tumanem toczą wśród skał. 
wdzieś płyną, odpływają wzdę: 
bionemi falami i nowe na ich 
miejsce suna. Całe powietrze 
mleczne, białe rozpływa się, roz- 
lewa, kołysze i zatraca w jas- 
nym, lecz gęstym mroku... 
Ach, wszystko jedno, kto nad 
chodzi, czy człowiek. czy wid- 
imo, czy Śmierć sama. Tak, już 
zupełnie wszystko jedno. Już 
niema sił niema woli. niema tic. 
Tylko ta biała, straszną, duszą- 
ca oddech zasłona. 


W mlecznym tumanie skłębia 
[ita COŚ; rosną jakieś 
Jakieś zwidy, jakieś mary. Ply 
ną nieskończonym  korowodev: 
w powolnym, usypiającym tari- 
cu... Płyną i przemijaja, a za 


go. 


Nie! Spać nie wolmot... 
Więc żeby nie zasnąć, wbija 
pan Zaworowski wzrok w kłę- 
bowisko mgieł, rozgląda się wo 
koło po pustce, z którcj tylko 
gdzieniegdzie majaczą jakieś 
czarniawe posępne cienie, i stu- 
cha jak w dzwoniącei w uszach 
głuszy coraz bardziej i coraz ci 
RA aj o biedne. zmęczo- 
„0, jakże bardz 
serce. MRA znęczede 
y Położył de na „stole skal- 
ym wygodnie, rek iętz 
podparł głowę... SA EOB 
Patrzył w mgłe. 


Jest sam. Sam zumwełnie.., 

Ale nie. , Tu ktoś jest jeszcze, 
tu ktoś być musi!... Bo przecież 
to nie jego kroki słychać. On 
przecież leży, nie jdzie. A jed- 
nak wyraźnie dolatuje skądś ci- 
chy, daleki zgrzyt podkutych 
butów po skale. Ktoś coś mó- 
wi. Ktoś rozmawia we mgle.. 


Nie! To nie człowiek... Któż- 
by w taki śle 


coraz  bardziei 
kształtne, bezcielesne... 
raz bliższe. Malejący'm. 
Śniającym się kręgiem otaczają 
spoczywające na płycie granitu 
ciało ludzkie. 

Już nic nie widać. Nawet naj 
bliższych skał. Wszystko zato- 
piło białe, wiłgotne, lepkie kłę- 
bowisko... 

Ale pan Zaworowski iuż tego 
nie widział i nie mógł widzieć... 
Zasnął w śmiertelnym bezwła- 
dzie wyczerpania rozłożony 
wygodnie na mokrei. lodowato 
zimnej, czarnej jak sarkofag pły. 
cie granitu... 

Pierwsze 


zażarte, 


Są cox 


zwycięstwo stało 


Rok 1932. Kat. wyścigowa 66 


Sportowa: 33 okr. ok. 100 kan. 
Schmidt (Bugatti) 1:18.36 (76.56 N 


postacie, 


niemi suną bezszelestnie dalsze, 
bez- a 


Ścic= 


=P PFSYOŃ 


Rok 1930. Kat. wyścigowa 17 | 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota. 10 czerwca 1933 roku. 


Nr. 46 


słabe punkty piłkarzy polskich 


w ostatniem spotkaniu międzypaństwowem z Belgami na terenie Warszawy 


Porównując grę Belgów 1 Pola- 
ków na meczu międzypaństwo- 
wym w Warszaw.e widać było za 
sadniczą różnicę w ujmowaniu pił- 
ki nożnej przez obie strony. W grze 
Belgów widać było dwie zasady, 
dążące do jednego zresztą celu: 
pierwsza z nich, to jaknajszybsze 
zdobycie terenu, druga — błyska- 
wiczny. ostry i celny strzał; cel — 
to zdobycie bramki. 

Koncepcja naszych gości, trzeba 
przyznać, wykonana została bar- 
dzo słabo. Zawiodły czynniki takie 
jak szybkość graczy i ich umiejęt- 
ności techniczne w walce z przy- 
krym terenem j zbyt lekką piłką. ! 
Ale koncepcja była newątpliw:e ! 


To też dopóki nie zdobędziemy 
się na naprawdę wartościowych 
łączników, wszelkie nasze mecze 
międzypaństwowe — pomijając za 
wody wyjątkowo szczęśliwe — bę 
dą mus'ały się kończyć podobnem 
fiask em cyfrowem jak spotkanie 
niedzielne z Belgami. 


Urban | częściowo  Włodarz, 
dwaj skrzydłowi naszej reprezen- 
tacji w przeciwieństwie do swych 
kolegów ze środka posadają wa- 
lor szybkości. 

Niestety Włodarz jest zbyt sła- 
by fizyczn e, aby mógł z powodze- 
niem dla siebie rozstrzygać walki 
indywidualne z idącym ostro w 
acza pomocnkiem lub obrońcą. 


zdrowa, wartościowa i kto wie, |®T 


czy nie jedyna racjonalna, 

Natomiast Polacy starali się grać 
po akademicku. Mając przed oczy- 
ma niedośczłe dla nas, niestety, 
wzory szkoły w edeńskiej, piłka- 
rze nasi przyswoili z nich sobie 
właściwie tylko cechy ujemne: 
skłonność do n eudo!nej notabene i 
zbyt powolnej hyperkombinacji, 
absolutny brak szybkości tndywi- 
dualnej w trójce środkowej napadu 
wreszcie nieudolność strzałowa. 

W tych warunkach gra Polaków 
optycznie była bardziej smaczna i 
ciekawa, Belg iczyków — efektyw 
niejsza i bardziej niebezpieczna dla 
przeciwnika. 

Wspomniane minusy gry naszych 
napastnków tyczą Się przede- 
wszystkiem obu łączn ków — Pa- 
zurka i Matjasa. Zarówno krako- 
wianinowi jak i jego koledze kwow 
skiemu brak jest zrywu podbram- 
kowego—owych kilku błyskawicz 
nych kroków, które pozwalawa u- 
wolnić się napastn kowi z pod kon 
troli przeciwnika, czy to na mo- 
ment dogodnego oddania strzału, 
czy na dokonanie t. zw. przeboju. 

Pazurek skłonność i warunki do 
przeboju posiada; jest silny, bojo- 
wy, czasam: aż nazbyt nawet czu- 
pumy. Cóż, kiedy wykonuje on 
swe akcje tak wo!no. iż nawet gdy 
upora się z jednym i drugim prze- 
ciwn'kiem. ma znów przed sobą 
dwu innych. 

Matjas jest przedewszystkiem 
zbyt miekk: w walce. Posiada on 
nezaprzeczenie kulturę gry w po- 
lu i operuje poprawną techniką. 
Cóż kiedy bez szybkości * bojowo- 
ści są to walory wyłącznie opty- 


czne, 


RUCH — CRACOVIA 4:1 
Otfnowski napróżno stara się od- 
bé piłkę, która za chwilę trzepo- 

tać się będzie w rogu siatki, 


Urban, mimo małego wzrostu, 
jest krępy. siny, a przedewszyst- 
kiem odważny. Pozatem pos'ada 
on wyjatkowo bogaty repertuar 
gry w polu. oparty, jak się zdaje, 
na poważnym treningu j wcale do- 
brej technice. 

Jego słabym punktem jest obec- 
nie dośrodkowanie. Jeśli Urban 
popracuje jeszcze i na tem polu, 
|stane się na długie lata jednym z 
najbardziej wartościowych napast- 
ników polskich opartych o piękne 
tradycje Sperlinga i Mielecha. 


Bankiet zorgan'zowany na cześć 
gości belgijskich w Kasymie garni- 
zonowem był zakrojony na skalę 
wprost imponującą. Obecność człon 
ków międzynarodowego kongresu 
prasy sportowej, przedstawicieli 
dyplomatycznych obu państw, 
władz belg'iskiego i polskiego ZPN, 
wielu dygn tarzy sportu polskiego, 
wreszcie — graczy obu drużyn, zło 
żyła się na całość rzeczywiście 
rzadko oglądaną na podobnych u- 
roczystościach, 

Podkreślił to poseł belgijski w 
Warszaw e, który stwierdz ł. że w 

Jczasie swego 9-!etniego pobytu w 
Budapeszcie podobnej uroczysto- 
ści zakrojonej na taką skalę nie 
miał możności oglądać. 

Na bankiecie prezes P. Z.P.N.. 
gen. Bończa - Uzdowski wzniósł 
zdrowie króla Belgji. a poseł bel- 
gijski — Prezydenta Rzplitej. 

Belgowie wyjechali z Warszawy 
z dwoma cennemi trofeami. Pierw- 
szem z nich był zdobyty przez 
nch za dwukrotne zwycięstwo pu- 
har posła polskego w Belgii p. 
Jackowskiego. drugiem — wspania- 
łą waza z orłem polskim. którą 
wreczvł gościom imieniem P.Z.P.N. 
p. Mallow. 

| Poseł belgiiski w Warszawie za- 
[pow edział. ofiarowanie nastepne- 


Co mówią swoi 1 obcy o me- 
czu, interesuje to zawsze opinię. 
Oto ich złosy: 

Sędzia p. Cejnar: — Polska dru- 
żyna była w pierwszej połowie 
lepsza imogła strzelić 2—3 bramki, 


Ponieważ oglądałem pierwszy 
mecz belgijsko - polski w Brukse- 
li, starałem, się prowadzić rozmo- 
wy z Belgami pod kątem widzenia 
porównawczym. 

Zaczynam od wąsatego prezesa 
zw azku belgjskiego p. Delini: — 
Niestety nie mogę przeprowadzić 
porównania obu meczy. gdyż pod- 
czas pierwszego byłem z naszem! 
juniorami w Holandiji. Mojem zda- 
niem Polacy zostali pobci przez 
wiatr: mająe przewagę wpierw- 
szejspołowie stracil bramkę mimo 
gry z wiatrem, Po przerwie gra- 


| 


f i RÓG POD BRAMKA BELGÓW NA MECZU Z POLSKĄ 1:0 W WARSZAWIE 
Od lewej: sędzia Cejnar przy słupku zasłania nieco Giemzę, w środk qr4 ŚR Braet, chroniony przez trzech kolegów idzie „napewno* 
po p ifkę. 


ny. W drugiej połowie gra była |rozegrany przez nich słabiej, niż 


równa. Polacy mieli lukę na środ- 
ku pomocy i wszystkie akcje się 
rwały, 

— Sędziowałem Poiakom już kil 
ka spotkań międzypaństwowych i 


a wtedy rezultat byłby zupełnie in|twierdzę, że dzisiejszy mecz był 


33€( 


Goście o gospodarzach 


rażeniem i z przyjaznym  uśmie- 
chem prosi, żeby już o tym wypad 
ku n.e wspominać. BRE 

— Polak przepraszał mnie już 
trzykrotnie i ia naprawdę nie czu- 
ję urazy; jestem zbyt doświadczo- 
nym graczem. żebym nie w edział 
co to są nerwy na boisku. 

— Czy łatwiej było wygrać w 
Brukseli czy w Warszaw e? 

— Tutaj był mecz dużo cięższy 
ze wzgledu na wasze doskonałe 
skrzydła. które były dla-nas-c'ąg- 
łym postrachem. Wszyscy-—moi ko 
ledzy skarża się na trudności kon- 


poprzednie spotkania. 

— Równ eż rozczarowali mnie 
Belgowie. N'e pokazali wrodzonej | 
im szybkości i byli słabsi od tych 
ich reprezentacyj, którym prowa- 
dziłem jużą zawody. Najiepszym 
ich graczem był prawy obrońca. 

— Mecz był łatwy do sędz owa 
nia; pod konec Pazurek zupełnie 
niepotrzebnie dopuścił się brzydkie 
go faula. 

Gen. Borcza - Uzdowski, prezes 
PZPN. — Mecz zadziwił mn e sła- 
ba formą obu drużyn. Sądzę. że 
gdyby nasza reprezentacja grała 
tak, jak w zeszłym roku we Wło- 
szech. wygralbyśmy w wysok m 
stosunku. Z naszych graczy podoba 
li mi się jedynie Ślązacy. a przede- 
wszystkiem Dziwisz, który grał 
ambitnie. tak jak powinno się grać 
w spotkaniu międzypaństwowem. 

— Belgowie byli drużyną słabą. 
Byli szybcy tylko jeden raz, gdy 
srzelili nam bramkę. pozatem w 
porównaniu z drużvmą włoską stali 
0 cała K'ase n Żej. i 
a ~ 


Kałuża, kapitan zwlązkowy: — 
Nie spodziewałem SIę po meczu ni- 
czego dobrego, ałe też n6ć przy- 
puszczałem, że wypadnie on tak 
słabo. Nasze drużyny ligowe re- 
prezentują w tej chwili poziom 
bardzo kiepski, reprezentacja po- 
trafiła jednak zawsze zagrać dużo 
lepiej. Tymczasem tym razem i re 
prezentacją zawiodła. Przyznać 
muszę. że początek gry nie zapo- 
wiadał porażki; meliśmy zresztą 
trochę pecha. przestrzellwując w 
kiiku pewnych sytuaciach. 
Drużyna begijska grała bar- 
dzo słabo i nie można jej wogó'e 
równać z zespołami włosk emi, 
które pokonały nas w roku ze- 
szłym. Podobał m: się u nch pra- 
wy bek i środkowy napastnik. Sę- 
dzia Ceinar dobry. 

— Pazurek niepotrzebnie dał się 
unieść temperamentow: pod ko- 
niec zawodów; tłomaczy se on 
tem. że przeciwnik trzymał go na 
ziemi, Incydent został jednak za- 
łatwianv na meczu i nastenn'e na 
ankiec e Pazurek przeprosił Bel- 


ga poraz drugi. 


| go puharu. w celu kontynuowania | jac pod wiatr ne meli już szans | tro'owania płki ze względu najnnnnnnmnnnnnnnanana a 
|zadzierzenietych serdecznych sto- | wygrania z naszą drużyną, która by twardy teren, Z waszych graczy | w parze bałkańskim Jugosławia PY s ai * jek; sę 
sunków sportowych pomiędzy Pol- |ła szybsza w starcie. Zespół nasz |naiwięcei podobał mi se Urban, | pokonała Grecie w stosunku 5:3 i wcho sy Sportowej: — Poiacy byli 


ską i Belzja. 

EEEE A E 
| ETENI 
| Mecz bokserski Bawaria—Czechosło 
|wacia o puhar Europy środkowej za- 
kończył się, jak wiadomo, wynikiem re 
|misowym. Oto rezultaty poszczegól- 
pnych spotkań (od wagi muszej począw 
| szy): Jelinek (C) biie Schiestla (B), 
| na punkty. Ziglarski (B) zwycięża Koc- 
|mana, Dworak (C) bije Kastla. Bebel 


grał słabo, co bezwzgiędnie spowo 
dowane było wiatrem i trudnem 
boisk'em. 

— Czy to prawda. że swój ostat 
ni mecz z Holandja Belgowie wy- 
grali mmo przewagi przeciwni- 
ków? 
| — Nic podobnego. 2:1 z Holan- 
'dią wygraliśmy zupełnie zasłuże- 
„nie. 

— Z waszych graczy najwięcej 


Włodarz. Bułanow i Albański, Z 
naszych chłopców wyróżniam Hel 
lemansa (środek pomocy) i naszą 
nową chlubę bramkarza Braeta. 

Za chwile ściskam ze strachem 
dłoń olbrzymiego Braeta. którego 
w nedługim czase czekają ezza- 
miny w szkolę handlowej i aawet 
w Warszawie nie rozstawał się on 
z aotatkami i książkami. Nasza roz- 
mowa była bardzo krótka: 


=— M_M M M zz 


dzi wraz z Rumunją do finału. Bramki 
dla Jugosłowian strzelili Kodrbla i Ziv 
kovic. 

Wielką nagrode Nimes (automobilo- 
wy wyścig uliczny przez ulice połud- 
niowego miasta Francii) wygrał Nuvo- 
lari (2088 kim. w 1:52:20.6, średnio 
18 klm. godz.). Drugi był Etancelin, 
3) Moll. wszyscy na Alfa Romeo. 

Wielka Nagroda Wolber wyścig pię- 
cioetapowy dla młodych szosowców 
francuskich wygrał ostatecznie Choc- 


| sk 


lepsi w pierwszej połowie. Belgo- 
wie w drugiej. Mecz Wisły z Da- 
bles Rouges stał na wyższym_po- 
ziome, nż mecz dzsiejszy. Tru- 
dno mi kogoś wyróżnić na bo'sku, 
wszyscy bow em grali stabo. 

Bułanow kapitan drużyny pol- 
iej: — Opowiadam swe wraże- 
na po każdym meczu m edzypań- 
stwowym. tym razem iednak wo- 
lałbym tego nie robić. Reprezenta- 


IFreva, Sehmituncer (R) bije Pospięlla podobał mi się bramkarz i obaj — Pańsk. wzrost? que w 29:21:45 przed Fournierem i|CIA nasza potrafiła dotychczas 
Mejtek (C) bie Śinga. wreszcie Just Skrzydła. Z naszej drużyny wyróż | — 192! Goffem. wznosić się ponad poziom zespo- 
| (B) nókautdieśWojiech:: |niam tylko bramkarza. — Dziękuję Ladoumegue przebiegł w Paryżu | łów | gowych; na meczu dzisiej- 


W turnieju o mistrzostwa Berlina wy 
granym jak wiadomo przez Cramma po 
niezwykle zaciętym meczu z Menzlem 
przyczem Czech zrezygnował z dalszej 


|wałki z powodu wyczerpania. padły je | 


| szcze następujące ciekawe wyniki: Jae 
ee męjęte: 6:1. 6:2, Menzel— Jea- 


necke 6:2. 6:3, Cramm—ltoh 6:1. 8:6. | 


Horn—Aussem 6:2. 6:3. Krah- 
winkel—Horn 3:6, 6:4. 6:2, Kehrling, 
Menzel-Cramm. Lund 10:8, 6:2, Male- 
| cek, Kożeluh-Sertorio, del Bono 4:6, 
7:5. 6:0. 

Finał pocieszenia w Paryżu wygrała 
Węgierka Baumgarten bijąc Frevilie 
| 4:6. 6:0. 6:2. 
| Drugi etap mistrzostw kolarskich 
Francji przyniósł w sprintach zwycię- 
stwo Michardowi nad Faucheux. który 
wyeliminował Gerardina. W wyścigach 
stayerów niespodziewanie zwycięży! 
Grassin (100 klm. w 1:21:44) przed La 
quehayem, Wambstem, Raynaud i Bros 
sem. 


| Panie: 


Pan Hanse — kaptan związko- 
wy Belgji widział mecz w Brukse- 
li ; uważa. że obie drużyny grały 
swój pierwszy mecz lepiej. Przy- 
pisuje to zresztą lepszym warun- 
kom klimatycznym į lepszemu 
bo sku, 

— Cały mecz popsuty został 
przez wiatr. na to niema rady; nie 
można z tego powodu zbyt winić 
igraczy i trzeba mieć dla n'ch tro- 
|chę pobłażania. bo robili co mogli. 
i Hanse również wyróżnia nasze 
| skrzydła i bramkarza. 

Za chwilę zostaję przedstawio- 
ny kapitanowi drużyny belgiisk ej 
Dedekenowi (prawy obrońca), któ 
ry grał w Warszaw e Swój 34 
mecz międzypaństwowy. Niestety 
poznaję go zaraz po sińcach na 
twarzy, uzyskanych w fata'lnem 
„zetknięciu“ z Pazurkiem. - Dede- 
ken w-dzi; że obserwuję. go z prze- 


m 


K. G. 


1500 mtr. w doskonałym czasie 3:56.8. szym zawiodła zupełn e. Nie pro- 


„King Levinsky pokonał w 
Chicago znanego boksera wa- 


10 rundach pewnie na punkty. 


gi ciężkiei Tuffv Grfftha polły jednak trudn 


wadziłą gry do!nei. jaką należało 
przeciwstawić Belgom,  tembar= 
dziej. że wiatr ułatwiał im prowa- 
dzenie gry góra. Warunk gry by- 
e — boisko twar- 
de. a płka stanowczo za lekka. 
Belgowie grali słabo, bez porów- 
nana słabei. niż dwa iata temu w 
Brukseli. Gdybyśmy zagrali nasz 
normalny mecz międzypaństwowy 
w forme zeszłorocznej, powinni- 
śmy absolutne wygrać. 


TRZEJ REPREZENTANCI WŁOCH PRZECIWKO POLSCE 
na meczu dn. 15 — 17 czerwca w Warszawie, Od lewei: Sertorio, 


REPREZENTACJA PIŁKARSKA BELGII. KTORA POKONAŁA POLSKĘ 1:0 I ZREMISOWAŁA Z 


WEM 3:3. Serventi i Palmieri. 
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